
PRZEMÓWIENIE POSŁA CARA.
WARSZAWA, 20.12. PAT. Dziś o godz. 

12.20 rozpoczęły się obrady komisji kon­
stytucyjnej Sejmu. No porządku dzien­
nym był referat posła Cara o projekcie 
rewizji konstytucji. Przewodniczący po- 
®eł Makowski, otwierając posiedzenie za 
komunikował, że po zakończeniu dysku­
sji nad. referatami częściowemi, dotyczą- 
cerni 18 działów konstytucji, co wypeł­
niło całą poprzednią sesję, komisja u- 
Prosiła referenta generalnego p. wicemar 
izałka Cara, aby wysunięte tezy i mate­
rjały połączył w jednolity projekt.

Poseł Winiarski (Str. Naród.) zabiera 
gło6 w sprawie formalnej. Sformułowa­
nie tez jest sprawą wewnątrzną stronni­
ctwa ireprezentowanego w Sejmie. Regu­
lamin w artykule 69 przewiduje, że dy­
skusja w komisji toczyć się może jedy­
nie nad konkretnemi projektami, prze- 
kazanemi komisji przez Sejm. Nad teza­
mi komisje dyskutować nie mogą. W 
tych warunkach klub nasz nie widzi po­
rodu do zmiany dotychczasowego stano­
wiska wobec prac komisji konstytucyj­
nej.

Poseł Car wnosi o przejście do porząd­
ku nad oświadczeniem posła Winiarskie­
go, a przewodniczący Makowski nie 
Przyjmuje oświadczenia posła Winiar­
skiego do wiadomości. Poseł Winiarski 
Protestuje, uważając, że jest to niezgod­
ne z regulaminem. Przewodniczący poseł 
Makowski wyczerpuje kweetje, mówiąc, 
że 'wniosek w sprawie zmiany konstytu­
cji był uchwalony przez Sejm na po­
przedniej sesji, przekazany komisji i od 
roku komisja pracuje nad nim. Dzisiej­
sze obrady są dalszym ciągiem poprzed­
nich.

Następnie zabiera głos referent gene­
ralny poseł Car:

— Kiedy projekt B. B. W. B. wpłynął do 
laski marszałkowskiej i został przekazany 
do komisji konstytucyjnej na tej komisji 
jako referent generalny nakreśliłem meto­
dy naszej pracy. Proponowałem podział ca­
łej materji konstytucyjnej na 18 zagadnień, 
^których każde miały osobnego referenta. 
W toku prac komisji wygłoszone zostały re­
feraty zakończone tezami. Zgodnie z moją 
Propozycją tez narazie nie głosowano. Na 
Podstawie tych tez referent generalny miał 
Przedłożyć całokształt. Obecnie wywiązuję 
się z tego obowiązku i przedstawiam tezy 
oparte na mat er jalach zebranych w ciągu 
dwuletniej pracy. Czas, jaki upłynął do 
dziś nie był przezemmie zmarnowany i mam 
inż gotowy projekt konstytucji, ale obecnie 
Ko jeszcze nie przedkładam, gdyż lojalnie 
Wykonuję nasze uchwały, a pozatem mater­
iał jest bardzo obszerny i przed dyskuto­
waniem zredagowanego projektu trzeba u- 
SKodnić zasadnicze punkty widzenia. Nie po­
dobna równocześnie dyskutować i formy i 
Jreści. Chciałbym pozatem zaapelować do 
Panów, aby nie przywiązywali zbytniej wa­
gi do strony redakcyjnje tez, gdyż chodzi­
ło mi w nich narazie o zawarcie tylko pe­
wnych myśli. Może niektóre tezy wcale nie

wejidą do tekstu konstytucji. Kiwesrtję zaś 
ostatecznego (sformułowania odłożymy do 
konkretnego projektu. Uzasadnienie tez 
znajdą Panowie osobno, obecnie pragnę do­
łączyć dwie uiwagi, natury ogólnej. Najważ- 
niejseem zagadnieniem w meterjałach kon­
stytucyjnych jest ^stosunek obywatela do 
państwa. Nie można wyobrazić sobie pań­
stwa bez obywateli. Z drugiej strony nie 
można sobie wyobrazić człowieka, który 
mógłby istnieć poza państwem. Na tem o-

parte jest określenie państwa, jako dobra, 
jako rzeczy należącej do ogółu obywateli. 
Drugie zagadnienie dotyczy pewnej harmo- 
nji władz. Nasza konstytucja marcowa ma 
wadę, że nie zapewnia tej harmonji. Nie 
mogą istnieć te władze bez konfliktów i nie 
mamy inetod załatwienia konfliktów. My­
śmy musieli stworzyć czynnik, łączący, a 
jest nim Prezydent Rzeczypospolitej. A 
tym celu jego stanowisko musi być nadrzę­
dne, tak aby się stał czynnikiem łączącym

Wyścig zbrojeń
Sowiety stoją na pierwszem miejscu.

LONDYN, 20.12. Z Waszyngtonu dono­
szą: Według statystyki przesłanej ame­
rykańskiemu departamentowi stanu 
przez generalny sekretarjat Ligi Naro­
dów zajmuje obecnie ZJS.S.R. pierwsze 
miejsce pod względem zbrojeń. Rosja 
sowiecka wydała w bieżącym roku na o- 
bronę kraju 786 milj. 850.000 dolarów i 
liczy obecnie 1 miljon żołnierza pod bro­
nią.

Drugie miejsce pod względem zbrojeń 
zajmuje Francja, której budżet wojsko­
wy wynosi 707 milj. 817.000 dolarów. 
Francja posiada najsilniejszą flotę po­
wietrzną, w skład kiórej wchodzi 2.375 
samolotów wojskowych.

St. Zejdnoczone zajmują trzecie miej­
sce i wydają rocznie 615.900.000 dolarów 
na zbrojenia.

Wydatki Anglji na cele wojskowe wy­
nosiły w roku bieżącym 400 miljonów 
dolarów.

Wybitnie zwiększyły się w bieżącym 
roku wojskowe wydatki. Japonji, które 
wynosiły iw roku ubiegłym 30 miljonów 
dolarów w bieżącym zaś 178 milj. doi.

Tegoroczny budżet wojenny Włoch za­
myka się cyfrą 390 miljonów dolarów.

Rząd niemiecki wykazał w swem spra­
wozdaniu o stanie zbrojeń jedynie sumę 
254.650 tysięcy dolarów, Belgja 210 mi­
ljonów.

3500 TON WĘGLA
dla bezrobotnych w Zagłębiu.

W dniu wczorajszym Rada Zjazdu 
postanowiła ofiarować powiatowemu 
komitetowi pomocy bezrobotnym 
3500 ton węgla do rozdziału pomię­
dzy bezrobotnych w obecnym sezo­
nie zimowym.

O ile się zdąży, część tego węgla 
mogłaby być rozdzieloną jeszcze 
przed świętami, o ile zaś, ze wzglę­
dów technicznych byłoby to niemożli 
wem rozdział nastąpi zaraz po świę-j
łach.

i rozstrzygającym, to zmusiło nas do odstą­
pienia od teorji Moniteiskiuisiza.

Prowadząc walkę z parlamentary­
zmem w tej formie, jaka się ustali- 
ła w ostatnich dziesiątkach lat, nie prowa­
dzimy walki z parlamentem, tylko Sejm nie 
powinien mieć ambicji do rządzenia pań­
stwem. Parlamentaryzm przeszczepiony na 
grunt europejski nie jest zdolny do wytwos 
rżenia większości. Inaczej było w Angliji. 
gdzie przez długi okres istniały tylko dwa 
stronnictwa, natomiast na kontynencie był 
cały wachlarz stronnictw; a w Polsce w ro­
ku 1926 mieliśmy ich 35. Chcemy pozosta­
wić zupełną swobodę rządowi, kiedy spra­
wuje on funkcje, przyznane mu przez kon­
stytucję. Parlament może uchwalić votum 
nieufności i zażądać ustąpienia Rządu, ale 
wtedy kiedy rządzi nie może mu narzucać 
punktu widzenia. Chcemy, aby Senat był 
nie minjaturą Sejmiuale przedstawiał prze* 
krgj nowych wartości. Senat może si< 
także przyczynić do sharmionizowania władz 
państwowych w razie honfliOdtu między Rzą­
dem a Sejmem, albo między Sejmem a Pre* 
zydeutem.

Po referacie poseł Makowski wyraził 
opluję, że natychmiastowa dyskusja nad 
tak obszernym materjałem byłaby nie­
możliwa i zaproponował odbycie jej na 
następnem posiedzeniu komisji, które za* 
mierzą zwołać na dzień 11 stycznia o 
godz. 10 rano. Propozycję przyjęto. Na 
tem posiedzenie komisji zamknięto o 
godz. 14.
CHARAKTERYSTYCZNY INCYDENT,

WARSZAWA, 20.12 (Tel. wł.). Podczas 
posiedzenia komisji konstytucyjnej po­
seł Róg zapytał p. Cara, czy projekt 
zmiany konstytucji został zaakceptowa-* 
ny przez marsz. Piłsudskiego.

W odpowiedzi na to p. Car odrzekł, żto 
pytanie to jest niedyskretne i mógłby nie 
odpowiedzieć tylko w prywatnej rozmo­
wie. Ponieważ jednak nie utrzymuje sto­
sunków z p. Rogiem odpowiedzi udzielić 
nie może.

P. Róg podziękował i oświadczył, że 
jest to dla niego bardzo znamienne.

Nowe uposażenia dla urzędników
HMSnHMHHBHH Zasady zaszeregowania.
WARSZAWA, 23. 12. — Rada mi­

nistrów na ostatniem posiedzeniu u- 
chwalila rozporządzenia, związane z 
nową ustawą uposażeniową. Rozpo­
rządzenia te ustalają zasady zasze­
regowania funkcjonariuszy państwo­
wych do grup uposażeniowych, po­
stanawiają automatycznie przecho­
dzenie nauczycieli do twyższydh 
grup, dotyczą dodatków lokalnych i 
funkcyjnych oraz umundurowania u 
rzędników niższych stopni. <

Jedno z tych rozporządzeń ustala 
zasady zaszeregowania sędziów w 
sądach powiatowych i administracyj 
nych, prokuratorów, asesorów i apli­
kantów, oraz dodatki lokalne i fun­
kcyjne.

Osobne rozporządzenie dotyczy za 
sad zaszeregowania oficerów i szere­
gowych policji państwowej i straży 
granicznej do grup uposażeniowych 
oraz ich dodatków lokalnych i pań­
stwowych.

Komisja międzynarodowa 
W SPRAWIE PODPALENIA 

REICHSTAGU.
WARSZAWA, 19.12 (Tel. wł.). Komisja 

międzynarodowa w Londynie, badająca 
sprawę podpalenia Reichstagu wydała 
orzeczenie, że Van der Luibbe nie mógł 
być sam sprawcą podpalenia Reichstagu, 
że do podpalenia Reichstagu przyczynili 
się narodowi socjaliści i że skazanie Tor­
glera będzie sygnałem do protestów.

Skazanie „redaktora"
„WOLNEGO SŁOWA".

KATOWICE, 20.12. PAT. Sąd okręgo­
wy w Katowicach ogłosił wyrok skazu­
jący redaktora odpowiedzialnego Wol­
nego Słowa Marchwickiego na 4 tygod­
ni© aresztu i 20 tys. zł. grzywny za obra­
zę w druku zarządu Syndykatu Dzienni 
kurzy Śląska i Zagłębia Dąbrowskiego 

oaóhncili redaktorów Rum ima i Reiukaj I

PIĄTEK
tylko do godziny 12-tej w południe 
nasza Administracja przyjmować bę­
dzie
o-g-ł-o-sz-e-n-i-a 
do numeru świątecznego 
Nie należy zwlekać do ostatniej chwi­
li, gdyż ogłoszenie nadane wcześniej 
ma zapewnione lepsze miejsce i efe­
ktowniejszy układ

Zmiana do ustawy o państwowej 
służbie cywilnej ustala tabelę stano­
wisk we władzach, urzędach, zakła­
dach i instytucjach państwowych.

Do rozporządzenia tego załączona 
jest tabela stanowisk, która będzie 
ogłoszona w najbliższym czasie 
Wprowadza ona ścisły związek mię­
dzy stanowiskiem urzędnika i jego 
stopniem służbowym.

Jeżeli chodzi o dodatki lokalne to 
przysługują one pracownikom w 
Warszawie, na G. Śląsku, na Śląsku 
Cieszyńskim, w Gdyni i na Helu. Do 
datki lókalne w Warszawie dla fun- 
kcjonarjuszów państwowych będą 

następujące: pierwsza grupa uposa­
żeń 450 zł. miesięcznie, druga — 300 
zł., trzecia — 225, czwarta — 150, pią 
ta — 100, szósta — 65, siódma — 50 
ósma — 40, dziewiąta — 30, dziesiąta 
— 25, jedenasta — 20 i dwunasta — 
15 zł.

Rozporządzenie o funduszu wyrów 
nawczym przewiduje wyrównanie 

strat, wynikłych z zaszeregowania.
Uchwalona wczoraj przez radę mi­

nistrów nowela do ustawy o ubezpie­
czeniu pracowników umysłowych do 
tyczy dostosowania tej ustawy scale­
niowej, która ma wejść w życie z 
dniem I-go stycznia 1^34 r. i do 
zmian w ustawie emerytalnej. No­
wela ta wprowadza zmiany zarówno 
w zasiłkach, jak i świadczeniach p«fll 
cownifkófw umysłowych. 4
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PRZEŻYCIA CUDEM OCALONYCH
Pogrzeb ofiar strasznej katastrofy w Poznaniu

kowsikiej stali ich mężowie.
Przed ruszeniem konduktu chór 

kolejarzy „Hasło‘‘ odśpiewał „Salve 
' Regina". J. E. ks. biskup. Dymek od­

mówił ostatnie modlitwy. Po zam­
knięciu trumien ruszył kondukt po­
grzebowy, który wywarł na widzach 
wstrząsające wrażenie. t j i

Na czele konduktu kroczyła orkie­
stra kolejowego przysposobienia 
wojsk., następnie kompanja K. P. W 

■pod bronią, dalej organizacje, tow 
muzyczne, kolejarze, 11 sztandarów 
orkiestra kolejowa, koledzy zabi­
tych kolejarzy Rojny, Ziwika i Las­
kowskiego, koleżanki szkolne ś. p. 
Rojnianki, uczeniee 13-ej szkoły po- 
3vszechnej, koledzy ś. p. Tabak ów 
uczniowie gimnazjum Bergera i Ma- 
rji Magdaleny.

Dalej niesiono około 20 wieńców, 
wśród których był wieniec od mini­
stra komunikacji inż. Butkiewicza 
od prezesa dyrekcji kolejowej inż 
Rucińskiego, od dyrekcji kolejowej 
i i. d. Kondukt prowadził J. E. ks. 
biskup Dymek w otoczeniu ks. infu­
łata Kucińskiego, ka. prałata Szraj-

POZNAŃ, 20.12. — 9tan ciężko ran­
nych poprawia się, tak, że istnieje 
nadzieja utrzymania ich przy życiu. 
Jak już podawaliśmy, takich ciężko 
rannych ofiar katastrofy jest 13 
iWszystkie przebywają po operacji w 
szpitalu.

Prowizorycznie obliczono, że stra- 
fy w taborze kolejowym po hałastro 
fie wynoszą 60.000 zł., a mianowicie 
trzy rozbite wagony i uszkodzona lo- 
komitywa.

Znacznie większe straty poniesie 
kolej wskutek odszkodowań, które 
będzie musiała wypłacić rodzinom 
(zabitych ofiar i okaleczonym ofia- 
łom. Do sądu wpłynęły już pierwsze 
prośby o odszkodowanie.. Sumy od­
szkodowań trudno dzisiaj ustalić, 
przypuszczają, że przekroczy ona mi- 
łjon złotych.

{W dalszym ciągu wychodzą na 
jaw szczegóły katastrofy, w szczegół 
ności dotyczące cudownego ocalenia 
niektórych pasażerów nieszczęsnego 
pociągu, i tak naprzykład profesor 
pewnego gimnazjum, dr. K. zawdzię­
cza życie tylko przypadkowi, znaj­
dował się bowiem w przedostatnim 
wagonie, który stoczył się, koziołku-, 
ijąc z nasypu. Dr. K. przed Obornika­
mi postanowił przesiąść się do przed­
nich wagonów, albowiem w wozie, w 
którym jechał, było zimno. Istotnie 
)w Obornikach wsiadł do pierwszego 
wagonu blisko lokomotywy, gdzie 
było cieplej.

W innym wypadku pewien chło­
piec z Obornik uczeń, szkoły zdob- 
taflezej w Poznaniu, jakby wiedziony 
lakiem® złem przeczuciem, uparł się 
i mimo nakazu ojca, popartego cliło- 
śśą, nie chciał jechać do szkoły. W| 
obronie chłopca stanęła matka, dzię­
ki czemu uczeń został w domu. W 
godzinę później dowiedziano się o 
katastrofie pociągu, w którym chło- 
■pieo miał jechać. Obecnie chłopiec 
tryumfuje nad ojcem.

Jeden z uczniów szkoły wydziało­
wej im. iBerwińskiego, jadący do 
szkoły fatalnym pociągiem, doznał 
iw czasie katastrofy kilku lekkich 
obrażeń, m. in. uderzenie w piersi 
Nie zdając sobie sprawy, że jest ran­
ny, wydostał się z rozbitego wago­
nu i coprędzej poleciał do szkoły 
aby opowiedzieć swoją przygodę ko­
legom. W czasie lekcji chłopiec do­
stał krwotoku i musiano go prze­
wieźć do szpitala.

POGRZEB.
(POZNAŃ, 20.12. — We wtorek po­

południu odbył się w Poznaniu po- 
£rzeb ofiar piątkowej katastrofy ko- 
jjowej. W żałobnej tej manifestacji 

uczestniczył dosłownie cały Poznań 
którego mieszkańcy tłumnie zalegał' 
.wszystkie ulice, jakiemi kroczył ten 
jedyny w swoim rodzaju kondukt 
żałobny.

Już na .długo przed godziną 14-tal 
przed szpitalem miejskim i na oko­
licznych ulicach zaczęła gromadzić 
się tłumnie publiczność. Na dziedzin 
cu szpitalnym zebrali się przedsta-g 
.wiciele władz. Przybyła także cała 
dyrekcja kolejowa.

Przy trumnach ofl wartych’, przy 
zwłokach zabitych w okropnym wy- 
Eadku, zebrały się rodziny: p. Taba- 

owa, matka ^dwóch zmarłycl 
w katastrofie synów, ledwie trzyma­
jąca się na nogach. U trumny aseso­
ra Rojny i jego córki, 10-letniej Ju- 
Iji, stała złamana p. Rojnowa. śmierć 
kolejarza Zwika opłakiwała żona i 
troje małych dzieci. Kolejarza Las­
kowskiego opłakiwała żona, która w 
poniedziałek pochowała swoją mat­
kę. Nad trumną Bocianowej i Mą-

Skazanie przemytników
SACHARYNY.

KATOWICE, 20.12. PAT. Sąd okręgo­
wy w Katowicach skazał dziś członków 
szajki przemytniczej 'współpracującej z 
•zajiką Żmigroda, Jodhem Martę i 15 to­
warzyszów na kary od 14 dni do 9‘/2 
rnaes. więzienia i grzywny od 1000 do 40 
typ. zł. Współdziałająca z przemytnika­
mi funkcjonariuszkę celną Krzyżanow- 
■4c» «aJ skazał <na 8 ijpół mtak ujezienia. 

Wszyscy wszędzie szukają skar­
bów. Wszędzie gdzieś, ktoś w prze­
szłości miał wielkie pieniądze, które 
zaginęły. Zawsze znajdzie się amator 
do noszukiwań. — Psychoza ta panu­
je specjalnie na morzach południo­
wych, igdzie każda wyspa dyszy ja­
kąś lokalną legendą, gdzie starzy o- 
powiadają niesamowite historje o 
|korsarzach, ich życiu, awanturach i. 
zakopanych skarbach.

Był kiedyś taki kosooki Li-Ma-Jon 
który wśród zbójeckiej braci zdobył 
prawdziwą hegemonję. Władza jego 
była doprawdy dyktatorska. Nider- 
tndy i Hiszpanja — potencje mor­

skie podówczas — prowadziły z nim 
układy i pertraktacje, otrzymując 

niejednokrotnie ultimata, poparte 
niezliczoną flotyllą zakonspirowa­
nych na setkach wysp korsarzy.

Weźmy takie Filipiny naprzy­
kład. Kilka tysięcy wysp i wysepek 
o wodach zdradliwych, ludności wro­
giej (ongiś) i bitnej. Nie docierała 
tam władza białych gubernatorów. 
Na jednej z takich wysp miał ów 
Li-Ma-Jon aakopać swe praez długie 
życie zrabowane skarby.

TROPEM LEGENDY.
Zabobonni marynarze, awanturni­

cy, obieżyświaty — wszelka niedba- 
jąca o życie hołota, jaka tkwiła na 
Filipinach rzuciła się na poszukiwa­
nie. Niełatwa sprawa. Trzeba było 
na jakiejś wątłej canoi" wędrować

browskiego i około 40 księży.
Na cmentarzu przemówił nad gro­

bem ks. Lewandowski, proboszcz pa­
rafji soładkiej, poczem chór „Echa'* 
odśpiewał pieśń „Pożegnał juiż ten 
świat".

Wszyscy zabici spoczęli we wspól­
nej mogile, jednak poprzedzielani 
z zewnątrz, tak, że ojciec Rojna spo­
czął razem z córeczką, dwaj bracia 
Tabakowie obok siebie, a następnie 
dalsze ofiary.

Natłok ludzi na cmenatrzu był tak 
wielki, że kilka osób zostało pognie­
cionych, wobec czego musiała poli­
cja zamknąć bramy cmentarza, nie 
wpuszczając osób postronnych.

KATASTROFALNA POWÓDŹ W POŁUDNIOWEJ FRANCJI.
Południowa Francja nawieilaona została ostatnio groźną powodzią, ■spowodowaną długo- 
trwałemd i bardzo obfitemi opadami w Pirenejach. M. in. miasto Perpignan znajduje isię 

pod wodą. Na zdjęciu jedna z zalanych ńłac Perpignan. i

Z LEGEND FILIPIŃSKICH OfflBHBMBBBHEKHBHBBHHMMBHBBBMI Fantastyczna wyspa kobiet.
od wyspy do wyspy, ryzykując, że 
się trafi gdzieś na rzeczy, o których 
księga kapitańska, ani oficjalna tra­
dycja kraju nic nie wie... Taka też 
przygoda spotkała działającą w po­
rozumieniu grupę, dziesięciu ipo-szu- 
:waczy<

WYSPA - SERAJ.
Na jednej z najdzikszych wysepek 

położonej zdała od szlaków handlo­
wych, natknęli się łowcy przygód 
na kilkadziesiąt kobiet, — mulatek 
Skąd się one wzięły, zwłaszcza w ta­
kiej ilości? Mężczyzn nie było wi­
dać. Prawa dziczy każą mieć się na 
baczności wobec wszelkich ekstra- 
wagancyj: nasi awanturnicy przeszu 
kali wyspę i nie chcieli wierzyć, że 
jedynym jej męskim mieszkańcem 
jest ten, którego znaleźli w osadzię 
— biały w sile "wieku... Ałe do reszty 
zaokrągliły 6dę ich oczy, gdy (pod 
batutą dłuigolufycjh Coltów aryśpie- 
wał całą hiBtorję.

TRZECH.. RASZÓW.
A więc przedewszystkiem nie pier 

wszą to fala poszukiwań akanbów 
starego Li-Ma-Jotn. Przed sześćdziesię 
ciu łaty szukano również zajadle, 
nim dano spokój, jeden z poszwkiwa- 
czów upodobał sobie tę wyspę, uro­
dzajną, piękną i bezludną. Żyło mu 
się tu niezłe, tylko ckliwie — bez 
baby. Zaradził prosto, z najbliższej 
wyprawy przywiózł Zbój nie jedną, 
a. trzry hoże Odtąd ,one nra-

Obniżenie stawek proc.
W B. G. K.

WARSZAWA, 20.12. PAT. Z Banku 
Gospodarstwa Krajowego komunikują, 
że na skutek uchwały rady nadzorczej 
Banku z 28 listopada r.b. z dniem 1 stycz­
nia 1934 bank obniży (wszystkie stawki 
procentowe zarówno od operacyj bier­
nych, jak i pobierane od wszelkiego ro­
dzaju udzielanych przez bank kredy­
tów. Obniżka wyniesie l#/» w stosunku 
do opłat poprzednich, przyczem dila sze­
regu kredytów specjalnych B. G. K. bę­
dzie stosował nadal oprocentowanie ul­
gowe.

GIEŁDY
ZBOŻOWO - TOWAROWA.

Ceny za 100 kg. parytet wagon Wareza* 
wa, w handlu hurtowym, ładunkach wago­
nowych. Kursy ustalone na podstawie cc® 
giełdowych.

Żyto jed.nodite 700 g-l od 14.25 do M.75. 
Żyto zbierane 687 g-l bez obrotów. Pszenica 
jara czerwona 775 g-l bez obrotów. Pszeni­
ca jednolita 748 g-il 20.50—01.00. Pszenica 
zbierana 757 g-il 20.00—20.50. Otwies jednoli­
ty 468 g4 13.00—13.25. Owies zbierany 458 
g-l 1205—12.75. Jęczmień ikaszany 632 g-l 
13.25—15.50. Jęczmień browarny 694 g-l 
obrotów 15.00—15.50. Ziemniaki fabryczni 
4.00—425. Mak niebieski z workiem 55.00— 
60.00. Mąka pszenna gat. I 45% 55.00—40.00. 
Mąka pszenna gat. I 65% 30.00—35.00. Mą­
ka pszenna gat. drugi 20% po „luksusowej 
25.00—30.00. Mąka pszenna gat. HI „pośled­
nia" 17.00—25.00. Mąka żytnia, pytlowa gat. 
I 65—55% 04.00—25.00. Mąka żytnia sitkowa 
gat. II po 55% 17.00—18.50. Mąlką żytnia ra­
zowa 95% 18.00—19.00.

WALUTY I DEWIZY.
Dewizy: Belgja 123j75, Gdańsk 175.18, Ho- 

land  ja 357.60, Londyn 29.10, Nowy Jork 5^8< 
Nowy Jork (ikabefl) 5.69, Pairyti 54.88, Szwaj- 
carja 172.10, StokhJoim 149.85 — 150.10, Wło­
chy 46.76.

Obroty mniej, niż średnie, tendencja nie­
jednolita. Banknoty dolarowe w obrotach 
pozagiełdowych 5.65. Rubel zloty — 4.64. 
Dolar zloty 8.96% — 8.95%. Gram czystego 
złota — 5.9244. Dewiza na Berlin w obro­
tach międzybankowych — 01(3.35. Marki nie­
mieckie (banknoty) w obrotach prywatnych 
— 211.80 — 212.00.

Papiery procentowe: 7 proc. poż. stabiliza­
cyjna 54.75 ■— 55.00 — 54.88 ( w proc.); 4 
proc poż. iwwestycyjma senjowa 107.75; * 
proc, państw poż. premjowa dolarowa 49.50; 
8 proc. L. Z. Banku goisp. kraj. 394.00 ('< 
piroc.); 8 proc, obltg. Banku Gosp. Kraj 94.00 
(w pdoc.); 7 proc. L. Z. Banku gsosp. kraj. 
83.25 ; 7 proc, oblig. Banku gosp. kraj. 83.25.

Akcje: B. Polski 8250; Kijawtski 10.00; Dro 
igi żelazne dojazdowe 10.00; Lilpop 10.35; 
Ilabenbusch 59.00. >

Tendencja dla pożyczek (państwowych 
przeważnie mocniejsza, dla fetów zasta­
wnych i akcji — mocna.

cowały, a on... powiększał ilość oby­
wateli swojego państwa. A właści­
wie — tylko obywatelek: niemowlę­
tom - chłopcom poprostu ukręcało się 
głowy... Kiedy po wielu latach trafił 
tu przypadkiem drugi awanturnik 

— pochwalił system i stworzono 
duuim virat.

Odpoczywając i płodząc naprze- 
mian doczekali się później starości, 
gdy zjawił 6ię on, dzisiejszy wład­
ca wyspy. Był młody, energiczny i 
bardzo rzeźki, więc starcy mogli spo­
kojnie złożyć na jego barki troskę o 
dalsze losy „dynastji‘‘. Pomarli teź 
wkrótce. Co do niego, trzeciego zrzę 
du paszy, to uważał on tradycje 
swych poprzedników za niewzruszo­
ne, przeto niemowlętom - chłopcowi 
w dalszym ciągu...

KONIEC ARKADJI.
Tak' dziesiątka narzuciła „dyna- 

ście“ swoją czynną pomoc... Zacho­
wywała się jak w kraju zdobytym 
Ludność kobieca rozproszyła się, fer 
ment i dezorganizacja uczyniły ży­
cie naeznośnem.

Konkwistadorzy wrócili do for- 
poczt świata cywilizowanego. Ex-pa- 
sza umknął im po drodze. To też z 
niedowidzeniem przyjęto dziwną o- 
powieść: na kolorowych morzach 
wszyscy tak koloryzują.

— Ileż było wikońeu tych kobiet 
—- pytali rozbawieni1 kamraci.

—. Trzystal — brzmiała odoemtipd^ 
I iak-.ta wierzyć?
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Pragniesz dobrego oświetlenia.
leci trudno Ci wybecć odpowiednią forów

Dowooem włbiciwie gojętej otzcied

noici będzie, gdy kuoiu łilochetno, pełno-

wartościowa fefconomiczna żarówkę, która,

3

O 7 MILJARDÓW...
Liczba płatników podatku obroto­

wego od kilku lat stale spada. Spa­
dają też w bardzo znacznym stopniu 
obroty poszczególnych przedsię­
biorstw, a więc także i ogólna suma 
obrotów, dokonywanych przez całe 
nasze życie gospodarcze. Statystyka 
podatkowa potwierdza tę znaną po­
wszechnie prawdę z pewnem opóź­
nieniem, ale w każdym razie i ona 
daje pewne wyobrażenie o znacznych 
rozmiarach tego groźnego zjawiska 

Oto kilka liczb, ilustrujących 
Umniejszenie się ilości płatników po_- 
datku przemysłowego od obrotu w 
1’olsce.

W 1928 r. było w calem państwie 
ł'01 tysięcy płatników, którym usta­
lono sumę dokonanych przez nich o- 
brotów na 25.141 miljonów złotych 
Był to ostatni rok wysokiej konjun- 
ktury. W następnym roku rozpoczął 
się już spadek liczby płatników. Płat­
ników było 597 tysięcy, pomimo to 
siana ustalonych obrotów była jesz­
cze większa, wyniosła bowiem zł. 
-5.396 miljonów.

Rok 1930 przyniósł już daleko wię­
ksze zmniejszenie liczby .płatników 
i olbrzymi spadek obrotów. Płatni­
ków było już tylko 589 tysięcy z o- 
brotami łąjcznemi zł. 21.178 miljo­
nów. W 1931 r. ilość płatników podat­
ków podatku przemysłowego wynosi­
ła zaledwie 572 tysiące, a obroty 
Przez nich dokonane zł. 17.742 milj

Porównywując ilość płatników i o- 
brotów z tych lat, widać, że od 1928 
i. do 1931 liczba płatników spadła 
stosunkowo niewiele, bo o 5% (29 tyis.) 
natomiast w katastrofalny sposób 
spadła suma dokonanych obrotów, 
bo przeszło o 7 miljardów, czyli o 
więcej niż 29%.

Statystyka podatkowa nie rozpo­
rządzała jeszcze obrotami za r. 1932 
które są usttalone dopiero w 1935 r.. 
nie z całą pewnością można przypu­
szczać, iż spadek obrotów w r. 1932 
a następnie w 1933 r. nie był w swem 
tempie słabszy niż w 1931 r. Jeśli w 
ciągu lat 1928-31 spadek ten osiągnął 
prawie 50%, to gdybyśimy mogli po­
równać z pewnością nie byłyby one 
Większe niż połowa obrotów w 1928 
r. Przypuszczenia te potwierdzają 
liczby bilansów handlowych, zmniej­
szonego dyskonta weksli i inne obja­
wy życia gospodarczego.

Przeciętny obrót dokonany w 1928 
r. przez płatnika podatku przemysło­
wego wynosił zł. 41.800 rocznie. O- 
brót przeciętny przedsiębiorstw w r 
1931 nie przekraczał już 31.000 zł. a 
więc płatnikom, którzy zdołali utrzy­
mać się przy życiu obroty spadły o 
26%. Tyle wykazuje statystyka skar­
bowa.

Można więc .przypuszczać, że obro­
ty jeszcze bardziej się skurczyły, bo­
wiem skarb w wymierzaniu obrotów 
jest zawsze optymistą i ocenia je wy- 
*ej niż są w rzeczywistości, aby móc 
osiągnąć większą sumę podatków.

Lwią część płatników i obrotów 
stanowią płatnicy i obroty przedsię­
biorstw handlowych. W r. 1928 i 1929 
liczba przedsiębiorstw handlowych 
była prawie jednakowa i wynosiła 
407 tysięcy, obroty ich sięgały 15 mi­
ljardów złotych. W 1930 r. zaczął się 
spadek, który w 1931 r. zmniejszył 
liczby przedsiębiorstw handlowych 
do 421 tysięcy, a sumę dokonanych 
Przez nie obrotów zredukował do zł 
10 miljardów. Przeciętny obrót
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Sosnowiec, ul. Piłsudskiego 2, 
tel. 7-92. 8650

POLECA: tanie i smaczne śnia­
dania, obiady i kolacje

Wielki wybór zimnych i górą- m 
cych zakąsek z maszyny, p

Codziennie świeże ryby, 
Przyjmuje zamówienia 
na towarzyskie wigilijki [♦]

przedsiębiorstwa handlowego wyno­
sił w 1928 r. zł. 33.800, a w r. 1931 zł. 
24.700.

Obroty przedsiębiorstw przemysło­
wych zmalały w mniejszym sitopnin 
niż obroty przedsiębiorstw handlo­
wych. Było tych przedsiębiorstw w 
1928 r. 134 tysiące, a w 1931 r. — 128 
tysięcy, Obroty ich spadły w tym cza­
sie z zł. 9.7 miljarda do 7 miljardów

Przeciętny obrót przedsiębiorstwa 
przemysłowego zmalał ze zł. 72 tys 
do 55 tys.

Jaik widać z tego daleko większemu 
skurczeniu uległy obroty przedsię­
biorstw handlowych niż przemysło­
wych.

Ogólnie biorąc nawet statystyka 
podatkowa przyznaje znaczne ogra­
niczenie dokonywanych przez nasze

życie gospodarcze obrotów. A ze 
względu na tendencję do podwyższa­
nia obrotów przez urzędy wniosko­
wać można, iż spustoszenie dokonane 
przez kryzys jest jeszcze daleko zna­
czniejsze.

Ostatnia burza śniegowa szalejąca we Włoszech i nagłe obniżenie temperatury spowo­
dowały zalanie wodą placu św. Marka w Wenecji. Pozbijany śnieg stworzył kry o 
grubości 1 metra, pływające po placu św. Marka. Na ilustracji iwidok placu św. Marka 

zamienionego przez wylew w zatokę po której pływają gondole i... kra.

GDYNIA NA CZELE HK
UHHHHHH wszystkich portów bałtyckich.

cierzystych najwięcej było w Gdyni 
okrętów szwedzkich, niemieckich, 
norweskich, polskich, fińskich, duń­
skich, amerykańskich i angielskich. _ ........ __ _____
Zwraca uwagę falki, iż wzrasta bar- strów, pierwszego prezesa sądu na-jwyź- 
dzo liczba okrętów niemieckich.

W przywozie, który w listopadzie 
był mniejszy, niż w październiku, na 
pierwsze miejsce wysuwa się złom 
żelazny, fosforyty, bawełna, piryty, 
tłuszcze, skóry, rudy i śledzie. Wy­
wóz miał oczywista rzecz największą 
pozycję w węglu kamiennym, arty­
kułach drzewnych, cukrze, bekonach 
nawozach azotowych i solach potaso­
wych, wyrobach hutniczych, jajach 
i Ł p.

Ruch towarowy Gdyni wzrósł więc 
w listopadzie b. znacznie, natomiast 
zmalał ruch pasażerski, co jest zupeł­
nie zrozumiałe w listopadzie.

Już w grudniu (11 bm.) zawinął do 
Gdyni okręt „Stassfurt*1, należący do 
linji australijskiej, utrzymywanej 
przez towarzystwo „Hopag'1 w Ham­
burgu. Okręt ten przywiózł ten ła­
dunek wełny i skór owczych z Au- 
stralji. Jest to pierwsze próbne zawi­
nięcie okrętu tej linji do Gdvni, któ­
re może zapoczątkuje stałą komuni­
kację między Gdynią a Australją.

Obrót towarowy w porcie gdyń­
skim, pomimo późnej jesieni oraz li­
niowy polisko-gdańskiej, która zda­
wałoby się powinny były wpłynąć 
ujemnie, znów wzrósł znacznie. Gdy­
nia po raz trzeci bije własny rekord 
Ostatnio w październiku przełado­
wała 626 tys. ton. Listopad ustanowił 
nowy tegoroczny rekord, podnosząc 
obrót towarowy Gdyni do 639 tys 
ton. Ogółem więc od początku roku 
przeładunek towarów w Gdyni wy­
nosi już około 5.700 tys. ton, a więc 
znacznie przekroczy na 31 grudnia 
sumę 6 miljonów ton. W (ten sposób 
Gdynia wysunęła się w roku bieżą­
cym na czoło wszystkich portów bał­
tyckich, a tegoroczna jej praca jest 
najintensywniejszą wśród tych por­
tów. Nasz młody dziesięcioletni port 
pozostawia w (tyle największe dotych 
czasowe porty Bałtyku i stopniowo 
ześrodkowuje u siebie cały handel 
morza Bałtyckiego, stając się coraz 
bardziej pośrednikiem między inny­
mi jego portami, a krajami zaocea­
nicznymi.

W listopadzie wzrosła ilość stat­
ków, które weszły do Gdyni, oraz 
ich pojemność. Staje 6ię neż widocz­
ne, iż coraz więcej wielkich okrętów 
zawija do portu. Według krajów ma-

Ilu jest Żydów w Polsce? ■
S. Stupnioki omawia („Moment11 z 11 

bm.) znaczenie dla Żydów Specjalnego 
żydowskiego biura statystycznego w Pol­
sce, którą to pracę w tym kierunku — 
na tle działalności żydowskich kas bez­
procentowych — rozpoczęła centrala 
tych kas (C.K.B.) w Warszawie. Żydzi 
nie wiedzą, ilu jest Żydów w Polsce:

— Cóż może być potrzebniejszego, jak 
wiedzieć no. iliu żydów jest w istocie, w l’oi-

zużywając mało prądu, do dużo żwiotło -

TUNGSRAM

sce? Z oficjalnej statystyki nie dowiedzieliś­
my się takiej drobnostki, ffln żydów faktycz­
nie znajduje się w kraju. O źródłach żydów 
skiego bytu, o wzroście i ujpadku żydów, o 
gospodarczym wpływie systemu podatkowe­
go na żydów i o tp. sprawach — o tem 
wszystikiem nie wiemy nic.

Żydzi nie 6ą wogóle skłonni podawać 
o sobie szczegóły z ich bytu. „Joint'1 po 
wojnie światowej zapoczątkował w Pol­
sce prace statystyczna w dużym zakre­

sie, lecz materjał okazał się bezużytecz­
ny. Autor przytacza przykład, jak we­
dług informacyj kierownika oddziału w 
jednej z miejscowości okazało się dwa 
razy więcej mężczyzn, niż kobiet. Zwró­
cono mu uwagę z centrali, że to niemo­
żliwe, bo zazwyczaj kobiet jest więcej: 

—. Pełnomocnik poprawił tętn błąd, kobiet 
już na drugi raz było więcej niiż mężczyzn, 
leoz dzieci było mniej niż kobiet. Zwrócone 
mu znów ten materjał, on poprawił „błąd". 
Tym razem dzieci było trzykrotnie więcej 
od mężczyzn i kobiet łącznie.

C.K.B. przystąpiła do utworzenia ży­
dowskiego (biura statystycznego. Ona 
mniema, że posiada odpowiednich do­
starczycieli danych statystycznych:

— Organizatorzy mniemają narwet, że po­
siadają już korespondentów, .którzy do i tar- 
ozą prawdziwy sprawdzony materjał. Oni 
przypuszczają, że posiadają łudzi, wczutych 
w życie społeczne, rozumiejących zadania w 
dziedzinie ekonomicznych badań.

Autor wątpi o ścisłości tego przyszłe­
go materjału statystycznego. Ciekawe 
świadectwo tego publicysty żydowskie­
go, że Żydzi nie są skłonni dawać o so­
bie ścisłych informacyj. I dlatego nie 
jest wiadoma ta drobnostka11, czy Ży­
dów w Polsce jest 5 miljony, 4 milj'ny, 
czy 5 miljonów.

■Bsrarasra Z DNIA
POMINIĘCIE KOŚCIOŁA I NAUKI.
Prof. W. Komarnicki zwraca uwagę w 

„Ku.rjerze Warszawskim11 na dziwne 
przeoczenie autora „tez konstytucyj­
nych1', p. Cara. Jak wiadomo, kandyda­
ta na prezydenta Rzeczypospolitej wy­
bierać będzie specjalne zgromadzenie e- 
lektorów, złożone z pięciu wirylistów o- 
raz 75 innych członków, wybranych 2 
pośród obywateli „najgodniejszych'1 w 
liczbie’ 50 przez Sejm i 25 przez Senat, 
Do wirylistów „tezy1' zaliczają: marszał­
ków Sejmu i Senatu, prezesa rady mini- 

szego, oraz jeneralnego inspektora sil 
zbrojnych. Natomiast — pisze prof. Ko­
marnicki —

pomijają tezy w gronie wirylistów epfek<». 
pat Polski, co jest rzeczą szczególnie cha­
rakterystyczną i rażącą zarówno ze względu 
na tradycję Rzeczypospolitej, rolę pryma­
sów Polski przy elekcjach przedrozbioro­
wych, jak też i ze względu na autorytet naj­
wyższego czynnika moralnego w państwie o 
tak olbrzymiej większości katolickiej! Nie 
znalazło się też wśród wirylistów miejsce 
dla reprezentacji nauki polskiej w osobie 
prezesa Akademji Umiejętności.

To są dwa fatalne przeoczenia p. redakto­
ra tez! Jeżeli chciał nadać zgromadzeniu e- 
lektorów charakter zebrania „najgodniej­
szych'1, jak mógł zapomnieć o udziale w ele­
kcji takich czynników, jak Kościół i nauka?

Co 6ię zaś tyczy całości tez p. Cara, 
to, zdaniem prof. Komarnickiego, nasu­
wają one różne zastrzeżenia:

Niema w nich też uwzględnienia tego, o « 
od lat upomina się prezes komisji konstytu­
cyjnej w sejmie z ramienia BB p. prof. Ma­
kowski, Uwzględnienia przemiany państwa 
dzisiejszego, opartego na demokracji poli­
tycznej, na państwo społeczne - na „nowe 
państwo". Przeciwnie, widzimy w tych te­
zach odbicie braku zaufania do społeczeń­
stwa, poczucie osamotnienia wśród społe­
czeństwa, poczucie osamotnienia wśród nie­
go pomimo siły materjalnej i stąd chęć zam­
knięcia się w twierdzy obronnej — w elicie 
senackiej.

ŁYŻWY—NARTY 

SS’- „STADJON11 
Katowice, 3-go Maja 25. Tel. 96 
Największa hurtownia i wytwór­
nia przyborów ąpontowych na 
Śląsku. Uwaga na firmę i adres. 
8262 Cenniki bezpł.
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GŁOSY PUBLICZNE

(o iroblnj ie wss?
Bardzo przepraszam, ale to nie bę­

dzie artykuł ekonomiczny, lecz spor­
towy, jakkolwiek będę się posługi­
wał powiedzeniami z tej i z tamtej 
dziedziny.

Istnieje podobno klęska urodzaju, 
która zmusza poczciwców do palenia 
zboża, wypasania cukrem świń, to­
pienia kawy. Zdarzyła się w tym ro­
ku dla sportowców Zagłębia klęska 
śniegu i tęgiej zimy. Powstały naraz 
doskonałe warunki dla narciarstwa 
i na tem polega obecnie kłopot dla 
narciarzy, cheiałem powiedzieć, dla 
narciarskiej elity.

Zdarzyło mi się namawiać na po­
czątku sezonu jednego z nich, abyś- 
njy wspólnie odbyli spacerek ipo ską­
pym ówczesnym śniegu. „Pogardzam 
taką jazdą'*. Oto właśnie stanowisko! 
Tylko Zwardoń, Wisła i Zakopane; 
tylko tłuczenie się całetmi godzinami 
w pociągach narty-briigde, tylko 'at­
mosfera wyścigów w zakresie kosz­
townego ekwipunku, rozmów o sma­
rach i przechwałek!

Takie stanowisko jest, niestety 
szkodliwe, a oto dlaczego. Znam in­
stytucje, które można uważać za pe­
wnego rodzaju ośrodki narciarstwa. 
Dysponują dziesiątkami par obuwia 
i nart, przygotowują się do należyte­
go wykorzystania feryj. Sprzęt spor­
towy, supełnie pierwszorzędny, we 
wzorowym porządku czeka... na 
dzień 2-go lub następnego stycznia 
przyszłego roku, aby dopiero tam, na 
kursie, być zużytkowanym. Przyszli 
uczestnicy kursu mogą przez całych 
kilkanaście dni przyglądać sie tdj 
kolekcji i korzystać z niej tyle ile 
przechodzeń z wystawy sklepowej.

Jest to konsekwencja poglądu: nar 
darz z elity jeździ tylko w wysokich 
górach. Pragnąłbym obudzić sporto­
we sumienie tych, którzy unierucho­
mili narty: pozwóilcie korzystać z 
nich nie w styczniu na kursie, a teraz 
I tutaj. i

Dlaczego? Oto dlatego, aby przy­
szły wasz kureista otrzaskał się z de- 
skani, poznał aam abecadło, a prze- 
dewszystkiem, aby nie odbierać mra 
możności żywego ruchu w przeczy- 
stem, zimowem powietrzu. Zaakcep­
towanie przez kierowników sporto­
wych naszych terenów dla narciar­
stwa może uruchomić całą falangę o- 
sób, które dotychczas uważają narty 
dla siebie za niedostępne, „bo to*prze 
cięż wymaga szalonych wydatków1*

Mamy w okolicy doskonałe warun­
ki: ma je Olkusz, Sławków, Klucze. 
Oikradzionów, Łosień, Gołonóg 
Lesncz pod Zagórzem, Środnika, Ma- 
łobądz, Grodziec i Brzękowice.

Po, przystosowaniu sztywnych po­
glądów naszej elity narciarskiej do 
pomyślnych w tym roku warunków 
— nazwy tych miejscowości nabiorą 
pewnej wymowy i będą gościć setki 
zwoi ennikó w.

Cóż więc mamy robić ze śniegiem? 
Musiany go zauważyć, ocenić jego 
pierwszorzędne walory dla narciar­
stwa, wykorzystać jego obecność 
przynajmniej w 75%.

hm. gff. P. z kom. WF i PW.

PpriiMki i. djr. takiego
Z OLKUSZA.

Otrzymujemy następujące pismo:
P. Mieczysław Berezowski, dyrektor 

gimnazjum męskiego w Olkuszu, jako 
przewodniczący sekcji wychowania spo­
łecznego i propagandy odczytał sprawo­
zdanie ze swej działalności na posiedze­
niu pow. Komitetu PW i WF twierdząc, 
że on zorganizował święto PW i WF w 
dniu 11 czerwca rb. w Olkuszu, gdzie 
po raz pierwszy na boisku panował ład, 
że on był inicjatorem założenia OTS (ol­
kuskiego T-wa sportowego) i zmontował 
je w kilka tygodni po objęciu sekcji i 
wreszcie, że swą pracę propagandową i 
oświatową w Związku stzeleckim będzie

kontynuował, przyczem w związku z tą 
pracą postawił wniosek, że o ile pienią­
dze wstawione w budżecie na rozjazdy 
dila Z. S. nie pozostaną wyłącznie do je­
go dyspozycji, nie będzie mógł spełnić 
swych obowiązków i będzie zmuszony 
pracy 6ię wyrzec.

Jak widać, dla p. prezesa Związku 
strzeleckiego grunt to pieniądz. Czyż ma 
się tu powtórzyć historja jak w „Kole 
opieki?*1

Ale nie o to chodzi. W sprawozdaniu p. 
dyrektora Berezowskiego jest dużo 
przechwałki. Przedewszystkiem święto 
sportowe zorganizowane Ibyło nie przez 
p. Berezowskiego, a przez sekcję, o czem 
oddzielne sprawozdanie odczytał prof. 
Rudolf; inicjatorem założenia OTS był

KALENDARZYK.

Po bakalje, cukry i czekoladę Wedla i Fuchsa

Pani wybiera się do firmy
8567 w Sosnowcu, ul. 3 Maja 23.

„MOHORT”

KRONIKA

21
Czwartek

Dziś Tomasza ap. 
Jutro Honorata m. 
Wschód słońca 7 m. 41. 
Zachód „ 15 m. 42.

Kinoteatry w Zagłębia
d^iś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Pod Twoją Obrom ę. 
PAŁACE: Fanitomas.
EDEN: Jaka żona tiaika noc.

BĘDZIN 
NOWOŚCI: Baby.
ŚWIATOWID: „Żona aa jedną noc**. 
APOLLO: Adjutant Jego Wysokiej Mości.

DĄBROWA
WANDA: 7 dni saczęścffla. 
ARS: Emima.

ZAWIERCIE.
STELLA: IJc-ytacjta młUośei.

------ <o------
X ZAMIAST ŻYCZEŃ ŚWIĄTECZNYCH 
I NOWOROCZNYCH wpłacili do Komi­
tetu dożywiania dzieci w szkołach w 
Sosnowcu: Rada nadzorcza i zarząd Ban­
ku Spółdzielczego w Sosnowcu zł. 50, ks. 
kan. Jankowski zł. 25, ks. Brodziński zł. 
10, ks. M. Jung zł. 10, Bronisław i Micha­
lina Konieczni zł. 15, p. komisarz Kuź­
niak zł. 20, p. dyr. Kornecki od Banku 
Polskiego zł. 50, p. dyr. Wdowiak zł. 10, 
Bank Handlowy zł. 46, p. dyr. Świderek! 
zł. 10 (oprócz tej ofiary zadeklarował 
miesięcznie zł. 10).

Za Komitet ks. T. Jankowski.

X KWESTA W KLIMONTOWIE. Towa­
rzystwo Pań św. Wincentego a Pawio iw 
Klimontowie, urządziło za pośredni­
ctwem pań Mazurowej i Pietrzykowej 
kwestę dla zaopatrzenia najuboższych na 
święta. Zebrano w gotówce: 40 zł. 22 gr., 
w naturze: 35 kg. mąki, 4% kg. cukru, 
6 kg. grochu i fasoli, 3 kg. kaszy, 2 kg. 
suszonych owoców, 1 kg. jabłek, 2 stru­
cle, 1 paczkę kawy zbożowej. Darami w 
naturze, oraz żywnością zakupioną za 
gotówkę, obdzielono 32 rodziny. Paniom 
kweatarkom i wszystkim ofiarodawcom, 
Tow. składa w imieniu biednych ser­
deczne podziękowanie.
X DZIEŃ KSIĄŻKI. Uczenice szkoły 
handlowej żeńskiej w Dąbrowie urzą­
dziły dnia 16 ban. dzień książki, na któ­
ry złożył się: referat o znaczeniu książ­
ki, recytacja i deklamacje. Pozatem każ­
da z uczenie przyniosła po 2 książki, ce­
lem wzbogacenia bibljoteki szkolnej. 
Dzięki tej imprezie zebrano 200 książek, 
wśród których znajdują się wartościowe 
dzieła naszych największych powieścio- 
pisarzy. 

nie p. Berezowski a jeden z b. sportow­
ców „Vesty“, który pierwsze zebrania 
zwoływał z pośród b. graczy „Olkusza*1, 
„Veety‘‘ i „Sokoła11, na których to zebra­
niach zorganizowano nowy ktlb OTS.

Rola p. Berezowskiego w „zorganizo­
waniu1* OTS polegała na tem, że na je­
dno z zebrań OTS wydelegował prof. 
niacli zorganizowano nowy klub OTS. 
Łapiński (junior). Obecnie sekcję tę pro­
wadzi inż. Lipczyk.

P. Berezowski, mówiąc o „pracy11 swej 
w OTS, do której ręki nie przyłożył, po- 
trofił jednak wytknąć burmistrzowi Ma­
jewskiemu, że będąc prezesem OTS nie 
zwołał ani jednego zebrania zarządu.

Mała rzecz a wielki wstyd!
ABC.

Teatr miejski w Sosnowca
Dziś w czwartek dnia 21 bm. teatr nie­

czynny. W piątek dnia 22 bm. o godz. 20.30 
jedyny gościnny występ świetnego piosenka 
raa i recytatora żydowskiego p. Kołodmego. 
który jest świetnym wykonawcą swych wła­
snych piosenek. W niedzielę dnia 24 bm. w 
przygotowaniu reżyserskiem dyir. Gołaszew­
skiego doskonała farsa francuska Tristana 
Bernarda p. t. JŁAWIAlRENlKA", Której 
błyskotliwy humor, niefrasobliwy dowcip, 
żywa akcja i komiczne sytuacje dają pękną 
gwarancję powodzenia tej świetnej i lekkiej 
na okres świąteczny. W głównych rodach 
występują pp. Airdszewska, Gersonówna, 
Sobotlkowska oraz pp. Dąbrowski, Orliński 
i inni.

REPERTUAR
Czwartek dnia 21 bm. teatr nieczynny.
Piątek dnia 22 bm. o godiz. 20.15 występ 

goścftnmy p. Kołodnego — piosenkarza iy- 
dowskiego w własnym repertuarze.

Sobota dnia 20 bm. teatr nieczynny.

Członkowie Towarzystwa przyjaciół tea­
tru korzystają z 30’A zniżki. Zapisywać się 
do Towarzystwa przyjaciół teatru można w 
Sosnowcu: w aptece mgr. M. Jagiełłowieza, 
w firmie p. P. Kucharskiego, w firmie p. W. 
Czechowskiego, w kancelarji teatru miej­
skiego. Składka członkowska wynosi rocznie 
zł. 10, półrocznie zi. 5, kwartalnie zl. 2.50.

Teatr Polski w Katowicach
REPERTUAR.

Czwartek 21 b.m. „Pieniądze to jednak nie 
wszystko1' przedstawienie dla bezrobotnych.

REPERTUAR ŚWIĄTECZNY.
Niedziela 24 bm. — teatr PolsOd nieczynny 
Poniedziałek 25 bm. — „Befieem Polskie” 

(premij era).
Wtorek 26 hm. — Koncert Z. Bułatówmy 

,, godz. 12.
Wtorek 26 bm. — „Berfffleem. Polskie** — 

godz. 16.
Wtorek 26 bm. — „Betleem Polskie" — 

godz. 20.
Środa 27 bm. — „Pieniądze to nie wszyst­

ko*1.

X OFIARY złożone bezpośrednio na 
wieczerzę wigilijną dla najuboższych na 
ręce ks. kan- Raczyńskiego pp.: Kazi­
mierz. Zielińscy 50 zł., pip. Karol. Daup- 
hin i Tadeusz. Meyerholdowie po zi. 30, 
p. Ludwik Piątkowski 25 zł., N. N. 15 zł., 
p, Stofanja Truszkowska i Sle-fanja Cho- 
rzelska po 10 zł.
X ULd POCZTOWE DLA NIEZAWO­
DOWYCH PODOFICERÓW I ŻOŁNIE­
RZY. Od dnia 1 stycznia 1934 niezawo­
dowi podoficerowie i szeregowi, z wy­
jątkiem powołanych na ćwiczenia rezer­
wistów, korzystać mogą z ulgowej tary­
fy pocztowej w opłatach od listów i kar­
tek pocztowych. Za listy do 20 gramów 
wagi płacić oni mają 15 groszy zamiast 
30-tu, zai listy Jo ioo gramów iwagi — 
20 groszy, a za kartki pocztowe po 10 
groszy. Listy, korzystające z ulgowej 
opłaty, muszą być nadawane za pośred­
nictwem dowództw formacyj wojsko­
wych.

Zakaz występowania adwokatów
W SĄDACH STAROŚCIŃSKICH.

Ministerstwo spraw wewnętrznych wy­
dało doniosłe wyjaśnienia do wojewo- 
dów i komisarza rządu m. st. Warszawy 
dla Sądów Starościńskich. Zasada zaka­
zu występowania adwokatów przed Są­
dami Stairbścińskiemi zostaje utrzymana. 
Adwokatom nie wolno podpisywać po­
dań, składanych w postępowaniu karno 
adiministracyjnem.

Okólnik zwraca uwagę na to, że nie­
letni, poniżej lat 17, nie mogą być po­
ciągani do odpowiedzialności za wykro­
czenia. W stosunku do nieletnich powy­
żej lat 17, należy stosować środki wy­
chowawcze.

Kary przewidziane w prawie o wykro­
czeniach za' czyny o charakterze demon­
stracyjnym stosują się do przemówień, 
śpiewów, ogłoszeń, rysunków itp.

W stosunku do skazanych można sto­
sować areszt domowy, jednakże nie więk 
szy niż dni 7.

Ministerstwo kierować będzie podania 
o ułaskawienia przez Pana Prezydenta 
R.P. tylko w wypadkach należycie uza­
sadnionych, często się bowiem zdarza1, że 
skazani administracyjnie, nie mając do 
tego żadnych podstaw składają podatni®’ 
o ułaskawienie, chcąc w ten sposób spo­
wodować odroczenie wykonania kary.

Choinka dla biednej dziatwy
SZKOLNEJ W DĄBROWIE.

Magistrat dąbrowski wyasygnował 
pewną kwotę, jak również przydzielił 
dary w naturze na urządzenie choinki 
dla dziatwy miejscowych szkół po­
wszechnych. Choinka1 będzie urządzana 
w każdej szkole dja młodzieży danej 
szkoły.

Natomiast dziatwą w .wieku przed­
szkolnym zajmie się młodzież miejsco­
wych szkół średnich i w szkole górniczo- 
hutniczej będzie urządzona choinka dla 
wspomnianej dziatwy.

Z uwagi na dużą nędzę wlśród młodzie­
ży szkół powszechnych, Magistrat posta­
nowił nie przerywać w czasie szkolnych 
feryj zimowych prowadzonego /w tych 
szkołach dożywiania i diziat-wa bez przer 
wy będzie codziennie otrzymywać nor* 
maliny posiłek.

Dodać należy, iż kwestja dożywiania 
dziatwy szkolnej na terenie Zagłębia 
najlepiej prowadzana jest w Dąbrowie, 
gdyż na 5400 dzieci, uczęszczających do 
szkół powszechnych, dożywianych jest 
2800, a twięc przeszło połowa młodzieży 
szkolnej otrzymuje w Szkole posiłek* 
składający się z kubka kawy i dużej 
kromki chleba.

----- o-----
Zasiłki dla bezrobotnych

Z FUNDUSZU BEZROBOCIA.
W ub. iwtOrek odbyło się pod prze­

wodnictwem wieemtin. Kazimierza Roż­
nowskiego nadzwyczajne posiedzenie za­
rządu głównego Funduszu Bezrobocia, 
na którem ustalono preliminarz budże­
towy F.B. na I kwartał 1934 roku. Pre­
liminarz na cały rok 1954 zestawiony 
będzie po przyłączeniu do Funduszu 
Bezrobocia państwowych urzędów po­
średnictwa pracy.

Preliminarz na I kwartał ustala na za­
siłki dla bezrobotnych robotników sum 9 
9.482.400 zł. w przewidywaniu, że upra1^ 
nionych do pobierania ustawowych za­
siłków z Funduszu Bezrobocia będzie o- 
kolo 65.000 osób.

Po stronie dochodów preliminarza prze 
widuje sumę 7.650.000 zł. z tytułu wkła­
dek za ubezpieczonych robotników, oraz 
ustawowej dopłaty ze skarbu państwa,.

KOMUNIKATY
=c= ZABAWA AKADEMICKA. Krakowskie 
.Akademickie Kolo Zagłębian urządza w so­
botę 6 stycznia 1954 r. w sald gimin. im. Sta­
szica w Sosnowcu zabawę akademicką, uroz­
maiconą róźmeimi atrakcjami. W związku z 
tem zarząd K. A. K. Z. przypomina wszyst­
kim P.P. Gospodarzom, że w piątek 22 grud­
nia b.r. o godz. 4 popołudniu w gimn. i®- 
Staszica odbędzie się organizacyjne zebra­
nie komitetu zabawowego.

Co kupić na „Gwiazdkę”? Oczywiście źe...
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tylko coś praktycznego! Najpraktyczniejsze podarki gwiazdkowe znajdziesz 
w firmie: 8577

„MAGAZYN WSPÓŁCZESNY"
w Dąbrowie Górn., ul. Król. Jadwigi 2.

Kołdry watowane, firanki, dywany, chodniki, kapy, 
obrusy, chusteczki i wiele, wiele innych!!!_______

Strajki
W STREMIE I NA WIKTORZE.

W związku z zapowiedzią wprowa­
dzenia iw życie ustawy scaleniowej w 
Przyszłym roku, wczoraj wybuchł pro­
testacyjny strajk w fabryce chemicznej 
^rem. Po upływie godziny czasu robot­
ny przerwali strajk i przystąpili do 
Pracy.

iWczoraj na kop. Wiktor wybuchł 
Jbaj(k robotników, zatrudnionych u 
Przedsiębiorcy Przybylskiego. Strajkuje 

ludzi. Zatarg powstał na tle obniżki 
Mac o 2 i pól gr. na godzinę. Dziś w 
sPrawie tej odbędzie się konferencja 
11 inspektora pracy w Sosnowcu.

------o——
Fatalny upadek
Z PĘDZĄCEGO POCIĄGU.

57-letni Franciszek Ptaś, mieszkaniec 
°Ąbrotwy, wracając onegdaj pociągiem 
* Ząbkowic wyleciał z wagonu podczas 
le8’u pociągu, doznając złamania nóg o- 

r’az ogólnych obrażeń.
, W stanie groźnym przewieziono go na 
urację do szpitala powiatowego w Bę­

dzinie.

Pogłoski o uruchomieniu
W ostatnich dniach rozeszła się po­

głoska w sferach robotniczych o mą 
jącem nastąpić uruchominiu kopalni 
„Mortioner", sławnej dziś z teigo w 
całej Polsce, że podobnie, jak w Kld- 
monltowie, robotnicy strajkując nie 
chcieli opuścić dołu.

Jak się dowiadujemy pogłoski te 
nie odpowiadają prawdzie. Sytuacja 
na rynku węgłowym, pomimo chwilo 
wego żywienia w sezonie zimowym 
jeet tego rodzaju, że nie stwarza

CZAS

kopalni Mortimer.
możliwości uruchomienia kopalni. 
Na kopalni Milowice, naprzytkład, w 
ostatnim tygodniu pracowano tylko 
4 dni. Być może, iż pogłoski te wy­
nikły z tego powodu, że czynne są 
stale pompy odwadniające i kopalnia 
utrzymuje się w stanie umożliwiają­
cym w każdej chwili przystąpienia 
do wydobycia węgla.

Tak jak się sprawa przedstawia 
obecnie, kopalnia uruchomioną, w 
najbliższej przyszłości nie będzie.

lesław i szeregu napadów na granicy 
pow. Olkuskiego i Chrzanowskiego.

Do zlikwidowania szajki niebez­
piecznych złodziei, teroryzujących 

ludność w pobliżu pow. Chrzanów^ 
skiego, przyczyniła się w najwięk­
szym stopniu policja bolesławska.

PRACY
w przedsiębiorstwach przewozowych.

------ 1)------

Awantura
NA DWORCU KOLEJOWYM 

W SOSNOWCU.
Wczoraj około godziny 5 rano w rc- 

6 a’Uiracji na dworcu kolejowym w Sos- 
,lQ"cu miała miejsce krwawa awantura. 
..Awantura wynikła między kupcem z 
^1. Huty Jakóbem Lederkreniczem 
"Wnęk 2) a dwoma kelnerami Stefanem 
zionkiem i Stefanem Błaszczykiewi- 

'Zem. Obaj kelnerzy przyszli na dwo- 
t2®c po skończonej pracy.

pewnej chwili po słownej utarczce 
? Ledcrlkreniczem, rozpoczęła się bijaty- 
.a- Obaj kelnerzy puścili w ruch laski 
1 Pobili przeciwnika.

Ody Lederkrenicz zaczął broczyć 
,.‘"ią Dzionek i Błaszczykiewicz odda­
li 6ię, pozostawiając pobitego na sali 
''tortowej.
Przybyła na miejsce policja przowio- 

. a pobitego L. do szpitala na Pekinie, a 
Jednocześnie zajęła się odszukaniem 
“Prawców pobicia.
^.W krótkim czasie Dzionek i Błaszczy- 
k'ewicz zostali ujęci i doprowadzeni do 
°®iisarjaitu, skąd dzisiaj zostaną prze­
dni do dyspozycji sędziego śledczego.

Nowa taryfaTkolejowa waż- 
?A Z DNIEM 1 STYCZNIA. Kasy kole- 
]?'ve na terenie wszystkich dyrekcyj P. 
\ P. otrzymały już instrukcję w 6pra- 
''*e zmian osobowej taryfy na kolejach, 
^hodzącej w życie od Nowego Roku. 
'Obniżka cen biletów, przewidziana w 
"owej taryfie zaczyna obowiązywać od 
JMnoCy dnia 1 stycznia 1934 r. 
^Lokale rozrywkowi-: w nie- 
, Z-IELĘ. Jak się dowiadujemy, -w pie- 

, sielę, dnia 24 bm., czynne będą wbzsI- 
'e lokale rozrywkowe, jak teatry, ki- 

lla> dancingi i tj. Również otwarte będą 
^tauracje i cukiernie.
£ PRZYJĘCIE DO PRACY. Kopalnia 
'eden w Dąbrowie przyjęła do pracy 35 

tQbotników.
SPÓŁKA PRZEMYTNICZA. Na zie- 

°nej granicy pod Nowemi Reptami 
Taraogórski) zatrzymał patrol 

raży granicznej dwóch powracających 
z Przemytem osobników, którzy okazali 
S19 Stanisławem Mitasem z Dotbieszowic, 
^>w- Będzin i Filipem Głogowskim z 
TtPt Nowych. Głogowski był przewod- 

^ki-em. Przy zatrzymanych znaleziono 
J^ększą ilość towaru, przeważnie arty- 
,uJów świątcznych, bakalji i zabawek, 
'óre zdeponowano w urzędzie celnym 

'' leptach Nowych.
p KRADZIEŻE. Z mieszkania Tomasza 

*&a w Sosnowcu (Wodna 5) skradziono 
* nocy 85 zl. gotówką oraz zegarek i 
Ssj-derobę, łącznej wartości 175 zł., zaś 
Je€o subloikatorowi Władysławowi Bara- 
n°wi skradziono garderobę i zegarek, 
^rtośoi około 100 zł., oraz 87 zł. go- 
°'vką.

Ze sklepiku Wiktora Milowego w Sos- 
jtowcu (Ciepła 4) skradziono różne arty­
kuły «P*Qś»wcze. ’

Z dniem 1 stycznia 1934 r. wchodzi -w 
życie rozporządzenie ministra opieki 
społecznej, wydane w porozumieniu z 
ministrem przemysłu i handlu, w spra­
wie czasu pracy osób, zatrudnionych w 
przemyśle przewozowym.

Postanowienia tego rozporządzenia do­
tyczą następujących kategoryj pracow­
ników: woźniców ciężarowych pojazdów 
konnych, ich pomocników oraz stajen­
nych, kierowców samochodów ciężaro­
wych i ich pomocników, kierowców au­
tobusów, ich pomocników i kondukto­
rów, oraz o«ób, którym powierzone są 
funkcje, związane z opieką w czasie

przewozu nad towarem, bagażem, osoba­
mi, wreszcie funkcje przy ładowaniu i 
ekspedycji.

Rozporządzenie przewiduje, że ogólne 
normy czasu pracy dla przemysłu i han­
dlu mogą być w odniesieniu do prze­
mysłu przewozowego zmieniane, czas 
pracy jednak nie powinien wynosić wię­
cej niż 10 godzin na dobę i nie powinien 
przekraczać 624 godzin w okresie 13-ty- 
godniowym. Rozporządzenie ust.ala rów­
nież przepisowe wypoczynki, oraz kwe- 
stje, dotyczące pracy w niedziele i świę­
ta.

Gorszące widowisko
NA UL. SIELECKIEJ W SOSNOWCU.

Onegdaj mieszkańcy u'iicy Sieleckiej 
w Sosnowcu byli świadkami gorszącego 
zajścia, jakie wynikło między właściciel- ■ 
ką domu nr. 10, Katarzyną Grzebieniową 
i jej synem Bolesławem z jednej strony 
a lokatorami Stanisławem Zarudą i jego 
żoną z drugiej.

Po głośnej awanturze doszło do bójki, 
podczas której Bolesław Grzebień ude­
rzył Zarudę w twarz, wybijając mu je­
den ząb, zaś Grzebieniowa oblała Zaru- 
dową gorąęą woda,.

Gorszące zajście zlikwidowała policją

X WYJAŚNIENIE. P. Tadeusz Cepil z 
Modrzejowa prosi nas o wyjaśnienie, że 
policja nie znalazła u niego żadnych 
rzeczy, pochodzących z kradzieży, do­
konanej w szkole powszechnej, o czem 
donosiliśmy w onegdajszym numerze.

*
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Nie można magazynować lodu
bez zezwolenia władz.

Korzystając z okresu mrozów, róż­
ne przedsiębiorstwa, bajdź iteż osoby 
prywatne przystąpiły do wyrębu i 
magazynowania lodu, (pochodzącego 
z glinianek i innych zanieczyszczo­
nych miejsc. W związku z tem przy­
pomniano wydane w roku ubiegłym 
zarządzenie lekarza powiatowego, 
iż do celów spożywczych może być 
używany wyłącznie lód, sztuczny, 
do celów zaś przemysłowych lód na­
turalny, może być używany po u- 
przedniem uzyskaniu zezwolenia po­
wiatowego urzędu zdrowia na wyrąb 
i magazynowanie tego lodu.

Sprawa używania lodu do tego lub 
innego celu ma być unormowana

przez władze centralne i do czasu 
ukazania się odpowiedniego zarzą­
dzenia obowiązują dotychczasowe 
przepisy i z tego względu wszelkie 
zapasy lodu, robione bez zezwolenia 
władz powiatowych, będą niszczone 
a winni pociągani do odpowiedzial­
ności karnej.

Kto więc chce magazynować lód 
naturalny, musi zwrócić się uprzed­
nio do powiatowego urzędu zdrowia 
i wskazać, gdzie lód będzie rąbany 
gdyż dopiero po analizie wody wła­
dze wydadzą orzeczenie, czy z da­
nego miejsca lód może być magazy­
nowany.

Ujęcie szajki bandytów EHH® 
■BBBB grasujących na terenie gm. Bolesław.

W toku przeprowadzonych docho­
dzeń w sprawie szeregu śmiałych na­
padów i włamań, jakie miały ostat­
nio miejsca na terenie gm. Bolesław, 
a zwłaszcza o napad rabunkowy i 
steroryzowanie ekspedjentki spół­
dzielni „Społem" w Starczynowie, 
oraz będącego u niej, Michała Skubi­
sa i strzelaninę do posterunkowego 
przybyłego na alarm Skubisą, zostali 
onegdaj ujęci: Stefan Łabuzek, Ma­
ksymilian Obrok z Gór Luszewdkicih 

»(»qx. Chrzanowskiego), i Stanisław

Rajdych z Krza (pow. Chrzanow­
skiego).

W czasie rewizji znaleziono u 
sprawców broń i części do niej, o- 
raz różne rzeczy pochodzące z kra­
dzieży w sklepie Zofji Burakowskiej 
w Bolesławiu, w filji sklepu „Spo­
łem" w Krzykawce gm. Bolesław itp

Zachodzi podejrzenie, że ci sami 
sprawcy, wszyscy ludzie młodzi, po­
pełnili śmiałą kradzież przy użyciu 
terom, z bronią w ręku na mieszka­
nie Jd'^dasą w. Kiesulowicaąh Bo­

PROGRAM RADJOWY
KOLENDY W ŚWIĄTECZNYCH 

AUDYCJACH POBANNYCH.V
Aby upiększyć świąteczną szatę progra­

mów rad jo wych, rad jostacja warszawska po­
stanowiła w czasie okresu świątecznego na« 
dawać w audycjach porannych o godz. 7 za­
miast pieśni „Kiedy ranne wista ją zorze...* 
tradycyjne kalendy polskie.
DŹWIĘKOWIEC I GROTESKA W JAZZIE

Pod takim tytułem nadaje Podskie Radjo 
audycję w piątek 22 bm. w wykonaniu due. 
tu fortepianowgeo Marjana Altenbergu i 
Witolda Rybczyńskiego z udziałem śpie­
waczki Otlgi Łady. Na program złożą się u- 
twory znanych kompozytorów lekkiej mu­
zyki, jak R. Stolz, Brodsky da Costa i in.

KONCERT MUZYKI LEKKIEJ.
Niebywałą atrakcją programową Pol ski o 

go Radja będzie trasmiitowany z sali Filbar- 
monji warszawskiej w dniu 22 bm. o godz. 
20.15 piątkowy koncert symfoniczny ze 
względu na udział wybitnego kompozytora 
francuskiego, jakim jest Ftarent Schmiitt, 
Lotaryńazyk z pochodzenia, uczeń G. Faure, 
znakomitego kompozytora i pedagoga w 
szkole francuskiej. Obok utworów Szmi-ttą 
wykonany będzie tego wieczorni poemat 
symfoniczny „Lee Escale’* J. liberia, należą­
cego do najwybitniejszych talentów w no­
woczesnej muzyce francuskiej. W koncer­
cie, który prowadzi Grzegorz Fitelberg u- 
dzial weźmie sławna śpiewaczka francuska 
Inez Jouglet.

CZWARTEK 21 GRUDNIA,
7.00 Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ranne 

wstają zorze“. — 7,05 Gimnastyka. — 7.20 
Muzyka z płyt. — 7.52 Chwilka gospodar­
stwa domowego. — 11.50 Wiadomości bie­
żące. — 11.57 Sygnał czasu, hejnał. — 12.05 
Muzyka. 12.35 — Koncert szkolny z Filhar­
monii warszawskiej. 14.00 — Wiadomości 
meteorologiczne. 1520 — Wiadomości gospo­
darcze. 15.25 — Wiadomości o eksporcie ipol- 
kiim. 15.30 — Wiadomości gospodarcze. 15.40 

— Koncert orkiestry jazzowej pod dyir. Bro­
nisława Szulca. 16.40 — Przegląd czasopism 
kobiecych wygł. p. Marja Ańkiewiizowa.
16.55 — Koncert solistów. 17.50 — Muzyka. 
18.00 — Odczyt z Warszawy pjt „O Fundu­
szu Pracy'* wygi. pos. Zbigniew Madeyaki 
18.00 — Słuchowisko z Krakowa p.t. „Świa­
tło w grobie" p-g Bertoma. 19.05 — Roz­
maitości. 19.10 — Mieczysław Mikuła: Felje­
ton sportowy. 1925 — Odczyt z Warszawy 
19.40 — Wiadomości sportowe, ^0.00 — Kon­
cert wieczorny. 21.00 — Prof. Stanisław Ia- 
goń odipowłada na listy. 21.15 — D. c. kon­
certu wieczornego. 22.00 Muzyka. 22.15 — * 
Muzyka taneczna z kabaretu „Femina1' w 
Warszawie.
WARSZAWA

CZWARTEK 21 GRUDNIA.
12.05 — Drobne utwory J. Brahmsa z płyt.

12.55 — Koncert szkolny zFilhanmomji war­
szawskiej. 15.40 — Orkiestra jazzowa pod 
dyr. Br. Szulca. 16.40 — Przegląd czasopism 
kobiecych. 16.55 — Soliści z Krakowa. Celi­
na Nadi i Olga Martusiewiozówna. 17.50 — 
Nowiny rolnicze. 18.00 — Odczyt z cyklu 
„Polska współczesna". 18.20 — Słuchowisko 
z Krakowa pt.^ „światło w grobie p-g Bar­
tona. 20.00 — Koncert popularny w wyk. or­
kiestry P. R. 21.00 — Skrzynka pocztowa 
techniczna. 22.00 — Piosenki w wyk. p. Zo­
fji Ter.ne (płyty). 22.15 — Muzyki1 tanecaMi 
z kabaretu jT-emiua".
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s Z SALI SĄDOWEJ g
ECHA ZBRODNI W MAJĄTKU 

„MINOGA".
Przed trzema laty, w powiecie Olkuskim, 

został zamordowany dwoma strzałami z re­
wolweru ówczesny rządca majątku „Mino­
ga'*, Kazimierz Steciecki. Sprawa ta ciągnęła 
się przez kilka lat i w wyniku przeprowa­
dzonego śledztwa aresztowany został admi­
nistrator tegoż majątku, Zbigniew Godlew­
ski, który stanął wreszcie przed sądem pod 
zarzutem zamordowania Stecieckiego. Z bra- 
Jlcu jednak jakichkolwiek dowodów winy, 
Izositał on uniewinniony.

Drugą ofiarą omyłki śledztwa był wie­
śniak, Antoni Betmaś, który prócz udziału 
(w zbrodni zabójstwa miał podpalić stodołę. 
Odbyła się przeciwko niemu rozprawa i on 
też został uniewinniony.

Bernaś, posądzony niesłusznie o zamordo­
wanie Stecieckiego po wyjściu z aresztu, 
gdzie przebywał blisko rok, postanowił pier­
wej nie spocząć, dopóki nie odnajdzie fak­
tycznego mordercy. W tym celu sam, na wla 
Eną ręlkę począł czynić poszukiwania. Przy- 
zyniły się do tego w znacznej mierze po­

głoski, jakie krążyły po wisi, że są ludzie 
zainteresowani w zamordowaniu Stecaeckie- 
gio, którzy starają się za wszelką cenę nie- 
uopuścić do wykrycia zabójstwa.

W jakiś czas potem Bernaś został postrze­
lony z dubeltówki. Jak się okazało strze­
lał do niego Franciszek Łączmy, który nie­
jednokrotnie nastawa! na życie Bennasia i 
jakoby mu zależało na zgładzeniu go. Łącz­
ny stanął przed sądem, 'który skazał go ma 
7 Jat więzienia.

Nie na tem jednakże koniec. Oto onegdaj 
przed Sądem okręgowym w Sosnowcu sta- 
tnął b. komendamlt posterunku poliicjli w 
Skale, przodownik Stefan Lech pod zarzu­
tem niedbalstwa służbowego. Oto, kiedy Ber 
naś tegoż dnia, kiedy został postrzelony, 
udał się ma posterunek w Skale, gdzie zło­
żył zameldowanie o zamachu, przód. Lech 
zbagatelizował sprawę, od Bernasia nie przy 
jął protokułu zameldowania, odmówił wszel 
kiej pomocy, wstrzymał się od prowadzenia 
dochodzenia, które przeprowadził dopiero na 
groźbę Bemaisia, że powiadomi o tem komen 
dę policji.

Dziwme stanowisko, jakie zajął w tej 
całej 6prawie Lech, masowało podejrzenie, 
że starał się on niezbyt gorliwie zająć po­
szukiwaniem sprawcy usiłowania zabójstwa 
Bennasia. Na rozprawie osik. Lech wyparł 
fóę winy, nawet zaprzeczył, by Bernaś mel 
dowal mu o postrzeleniu go przez Łączne­
go. W wyniku rozprawy, sąd z braku do­
statecznych dowodów jego winy, Lecha u- 
niewimnił. Prokurator zapowiedział apelację

Może rozprawa, jaka się wkrótce odbędzie 
w Sądzie apelacyjnym w Warszawie, rzuci 
snop światła na dotychczis niewykrytą ta­
jemnicę zabójstwa rządcy Stecieckiego. * IX

IX POSIEDZENIE KOMITETU GWIAZD 
KOWEGO w Zawierciu odbyło eię one­
gdaj pod preawodnictwem wicekomisa- 
(rza miasta p. J. Berndta. Wobec nie- 
przyznania w b. roku żadnego subsy­
dium z (województwa, oraz ze względu 
aa zły stan finansowy miasta komitet bę­
dzie zmuszony odwołać się do ofiarno­
ści publicznej. Po dyskusji, jaka wywią­
zała się w związku z przemówieniem 
kom. Berndta, postanowiono rozesłać spe 
cjaJne listy ofiar oraz obdarować dzieci, 
korzystające z akcji dożywiania. O ileby 
zebrano większą sumę, gwiazdkę otrzy- 
paałyby również dzieci z przedszkola. 
(Gwiazdka rozdana będzie dziatwie w 
przyszłą sobotę. Przypuszczać należy, że 
społeczeństwo miejscowe nie poskąpi o- 
ifiar na ten cel.
IX ZE ZWIĄZKU HALLERCZYKÓW. 
Onegdaj odbyło się zebranie miejscowej 
placówki Związku hallerczyków. Wobec 
licznego audytorjum komendant Wa- 
jcowski wygłosił ciekawy referat z dzie­
dziny wojskowości. Na zebraniu oma­
wiano również sprawę urządzenia choin­
ki oraz załatwiono kilka spraw bieżą­
cych.
X Z POSIEDZENIA KOMITETU BU­
DOWY GMACHU SZKOŁY ŚREDNIEJ. 
iW tych dniach odbyło się sprawozdaw­
cze posiedzenie Komitetu budowy gma­
chu szkoły średniej w Zawierciu, pod 
przewodnictwem p. Stanisława Holen­
derskiego. Po odczytaniu protokułu z o- 
6tatniego posiedzenia komitetu, który zo­
stał przyjęty bez poprawek, przewodni-! 
czący komitetu p. St. Holenderski zdał 
szczegółowe sprawozdanie z działalności 
z wykonanych robót. Ze złożonego spra­
wozdania wynika, że przeprowadzona 
dotychczas wszystkie roboty przewidzia­
ne w planie budowy szkoły średniej. 
Dotychczas na różnego rodzaju materja­
ły do budowy gmachu wydano 40.00C 
rys. zł. Po złożeniu dość szczegółowego 
sprawozdania przez p. St. Holenderskie­
go, ty.TOÓftzala sto ożywiana jłyjkusja.

kroniką ZAWIERCIA

Pod koniec zebrania omawiano dalszy 
plan pracy. Zaznaczyć należy, iż komi­
tet budowy pracuje nader intensywnie, 
na czele ze swym przewodniczącym p. 
Holenderskim. O ile praca będzie trwać 
w tem samem tempie, to z nadejściem 
wiosny wykończony będzie główny

gmach szkolny i oddany w przyszłym 
roku szkolnym do użytku. W związku 
z iwpływaniem ofert na wykonanie dal­
szych robót, do zaopinjowana została 
wybrana specjalna komisja przetar­
gowa.

W ostatnich krwawych dniach nieudałej rewolucji hiszpańskiej doszło w niektórych 
miejscowościach do aktów barbarzyńskiego terenu. M. in. hiszpańscy synidyikaliści i a- 
narchiści urządzili zamach bombowy na espress Barcelona — Sewilla. W chwili, gdy 
pociąg przejeżdżał prizez wiedlki most niedaleko Walencji, eksplodowała bomba, która 
cały pociąg z wyjątkiem lokomotywy i paru ostatnich wagonów zrzuciła w przepaść.

W katastrofie tej zginęło wielu łudzi. Oto miejsce tej strasznej katastrofy.

ZISLGOSPODARCZE
Nadmierny wzrost przywozu śliwek, 

pomarańcz, kawy, kakao.
Bilans handlowy polski za okres od 

stycznia do listopada zawiera kiłlka 
charakterystycznych pozycyj przy­
wozowych. Rzuca się więc przede- 
wszysikietn w oczy, iż niepomiernie 
wizrósł przywóz pewnych towarów. 
Do takich towarów należą w pierw­
szym rzędzie śliwki. W 1932 r. przy­
wieźliśmy śliwek 5.4-72 tonny za ogól­
ną sumę zł. 3,5 miljona. W 1933 r. 
sprowadzono do Polski tych owoców 
za zł. 4,8 miljona, a licząc na wagę 
10,985 tanin. Wartość tego przywozu 
podniosła stię o miljon 300 tysięcy zł., 
ale wielkość jego wzrosła przeszło o 
sto procent. A więc tylko dzięki ob­
niżce cen wzrost wartości był stosun­
kowo mniejszy. Ale ctzy do kraju tak 
biednego, jak nasz należało przywozić 
w tym roku dwa razy więcej zagra­
nicznych śliwek, niiż w ro>ku ubie­
głym. Z pewnością — nie.

Drugi przykład — cytryn i poma­
rańcz importowaliśmy w 1933 r. za zł. 
5.153 tysięcy, a więc pozornie mniej 
niż w 1932 r., kiedy przywieziono ich 
za zł. 6.609 tysięcy. Tymczasem ilo-

Kronika gospodarcza.
Rzymie, światowy eksport masła w r. 1926 
wynosił 496.315 ton, a w r. 1932 — 536.4-71 t., 
wizrósł więc o 14.3°/o. Tymczasem w Polsce 
sytuacja przedstawia się krańcowo różnie: 
bo gdy w r. 1928 wynosił on 10.974 ton, to 
w 1932 zaledwie L228 ton, tj. o 88.8°/o mniej. 
W r. 1928 masło polskie w eksporcie świato­
wym stanowiło 2.3°/o, w r. 1952 — tylko O.2°/o 
w eksporcie europejskim zaś odpowiednio 
3.8°/o i O.5°/o. Jak wiadomo, nasz eksport ma­
sła głównie kierował się do Niemiec. Pań­
stwa, które wywoziły masło swoje do in­
nych krajów, ucierpiały bez porównania 
miniej. Rynek niemiecki zatem okazał się 
bardzo niepewnym.

skartelizowante handlu zagra 
NTCZNEGO STANÓW ZJEDNOCZOYCH 
„Asisociated Press** donosi, że nowy amery­
kański komisarz dila spraw eksportu wyprą- 
rował plan, według którego cały handel za­
graniczny Stanów Zjednoczonych ma być u- 
jęty w centralny kartel z siedzibą w Wa­
szyngtonie. Kartel ten, jak przewiduje pro­
jekt, będzie rozporządzał kwotą 1 miijarda 
dolarów, której dostarczą handel, przemysł 
i państwo.

PAŃSTWOWA GWARANCJA DLA EKS­
PORTU WSZWAJCARJL Rada związkowe 
powzięła uchwałę, na podstawie której pań­
stwo udzieli eksporterom szwajcarskim 
gwarancji przy eksporcie pewnych oznaczo­
nych produktów krajowych. W myśl tej 
uchwały określone działy produkcji maszy­
nowej otrzymywałyby od państwa 35 proc, 
gwarancji na pokrycie ewentualnych strat, 
złączonych z eksportem. Uchwala Rady 
związkowej nie nakłada na poszczególne 
kantony obowiązku udzielenia takiej samej 
gwarancji, jednakże wyraża zapatrywanie, 
iż gwarancja taka jest w obecnych warun­
kach potrzebną. Wysokość łącznej gwaran­
cji państwa nie może w myśl uchwały prze­
kraczać sumy 10 milłjonów franków szwaj­
carskich.

ZATRUDNIENIE W PRZEMYŚLE WŁÓ­
KIENNICZYM. Na podstawie danych Związ­
ku przemyślni włókienniczego w państwie 
polskie m, stan zatrudnienia w firmach, na­
leżących do tego Związku, w okresie od dnia 
27'listopada do dnia 3 grudnia rb. przedsta­
wiał się następująco: W wielkim przemyśle 
bawełnianym w 32 fabrykach zatrudnionych 
było 37.796 robotników, a więc o 1461 ro­
botników więcej, aniżeli w poprzednim o- 

ikresie, natomiast w wielkim przemyśle weł­
nianym w 21 fabrykach — 13.028 robotników 
a więc o 101 robotników mniej, niż w okre- 
ie poprzednim.

EKSPORT MASŁA. Według obliczenia 
ukiodzYaarrjdo.weito instytutu rolnictwa.

ściowo okazuje się, iż w roku ubie­
głym przywieziono tych owoców 
10.820 tonn, a w r. bież. — 12.600 tonn. 
Idźmy dalej — w 1932 r. sprowadzi­
liśmy herbaty, kawy i kakao za zł. 
28,9 miiljona, a w 1933 r. tylko za zł. 
26,3 miljona. Ale ilościowo okazuje 
się znów, że towarów tych w r. ub. 
importowano 13.056 tonn, a w 1933 r. 
więcej, bo 15.748 tonn. Znów więc 
tylko częściowo ratował nas spadetk 
cen.

Śliwki, cytryny, pomarańcze, kawa, 
herbata i kakao są bezwarunkowo po­
trzebne. Ąle czy nie należało wobec 
wlielkiego kryzysu obecnego utrzymać 
import tych towarów przynajmniej 
na poziomie zeszłorocznym. Po co spro 
wadziliśmy o 5 tysięcy tanin śliwek, 
o 2 tysiące tonn więcej pomarańcz, 
prawie o 3 tysiące tonn więcej her­
baty, kakao i kawy, gdy w kraju jest 
nędza i spadła nawet konsumeja 
chleiba.

Zbędny przywóz powinien znaleźć 
jakiś hamulec.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
P. J. K. w Sosnowcu. Sprawozdanie z 

koncertu już było, a więc drugiego nie

Otyli żyją krócej
Ich serca, obłożone watą tłuszczu, praeu.ń 

z wysiłkiem, wyczerpują się i odmawiaj** 
posłuszeństwa wcześniej.

Otyłość spowodowana jest złą przemiana 
inaterji oraz zaburzeniem czynności gruczo- 
łów dokrewnych.

Tylko zioła Magistra Wolskiego „Degro/3 
zawierają jod organiczny w postaci rośliny 
morskiej Yahanga, który wprowadzony o” 
organizmu, pobudza gruczoł tarczowy do n3' 
leżytej pracy, powodując szybkie spala®1* 
nadmiernego tłuszczu. Są one skuteczny®1 
środkiem przeciwko otyłości i nie wymagają 
specjalnej djety.
Zioła znak. ochr. „DEGROSA

Do nabycia w aptekach, drogerjach, skła­
dach aptecznych lub w wytwórni: Magister 
Wolski, Warszawa, Złota 14.

Objaśniające broszury wysyłamy bezpłat­
nie. 7205
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OLKUSZA
X SKAZANI ZŁODZIEJE. W tych 
dniach eąd grodzki w Wolbromiu 6adzi» 
bandę zawodowych złodziei, którzy 
roryzo-wali okoliczną ludność. Sąd m13' 
mówicie skazał: Józefa Gardyłę (syn3 
Bolesława) i Kazimierza Mańkę po 3 l3' 
ta więzienia, Marjana Dobromillekiego 
na l*/» ro-ku więzienia, Czesława Zga­
dzają i Józefa Machajekiego po roku 
więzienia. Wszyscy z Wolbromia, oskar­
żeni o kradzież poduszek w Łobzowi0, 
Nadto Wł. Majcherkiewicz z Witowie 
(pow. Miechowskiego) skazany został n® 
3 lata więzienia, Andrzej Rogoż ze wsi 
Zagaje (pow. Pińczowskiego) znany PrZ® 

Istępca i kolekcjoner wozów kradziony011 
na 2 lat® iwięzienia za kradzież wozu W 
Zaibagniu pod Wolbromiem, oraz MarjaD 
Dabromilski z Wolbromia na 3 mi05, 
więzienia za groźbę rewolwerem.
X UCIECZKA WIĘŹNIA. Władysla" 
Majcherkiewicz z Witowie, po wyroku 
sądu grodzkiego iw Wolbromiu, skazu­
jącego go na 3 lat® za kradzież, w towa­
rzystwie posterunkowego był transport 
weny w kajdankach od sądu grodżkieS0 
n® inną sprawę. Podczas gdy posterun­
kowy zajęty był kupnem biletu na ko­
lejce wąskotorowej w Charsznicy, MaJ' 
cherkiewicz zbiegł skuty kajdankami na 
ręce.
X POD ZARZUTEM OSZUSTWA został 
zaaresztowany w Wolbromiu iw ty0" 
dniach stały mieszkaniec Milowic P0* 
Sosnowcem, chwilowo zamieszkały 
domach fabrycznych w Wolbromiu* 
Edmund Szkutnik, lat 28, z zawodu rzeź­
biarz marmurowy. W mieszkaniu Szkut­
nika znaleziono dużą ilość różnych do­
wodów, jak weksli, wyroków sądowy011 
i t.d. na imię różnżych osób przeważni0 
z pow. Jędrzejowskiego. Jaką drogą do­
wody te dostały się rąk Szkutnika, ib-ad® 
policja.

Z RM!' WTUSWIWfZEu"
KRAKÓW — ZAKOPANE. Nakładem pk 

rekcji okręgowej kolei państwowych w br 
kowie ukazał się ostatnio bogato ilustrow'* 
ny „Przewodnik turystyczno - kolejowy J7; 
•zyt I) zawierający linję kolejową KraklL 
— Zakopane z Beskidem Małym, Babią G 
rą, Spiszem, Orawą i t.p. w opraoo"'3®! 
znanego geografa i krajoznawcy asysten 
U. J. dira Stanisława Leszezyckiego.

Przewodnik te>n w objętości 83 stron
nowi konieczne Vademecum (format k1 
szonkowy) turysty udającego się na ''ł 
cieczki do miejscowości Jeżących 
Krakowem a Zakopanem. Wskazuje on *ej 
nie i zimowe szlaki wycieczkowe, schr«>n 
ska, hotele, pensjonaty, restauracje i 
Brawną okładkę wykonał art. mai. A. y*Ą 
ilewiski. Niska cena sprzedaży, bo zaled'')' 

50 groszy umożliwi niezawodnie wszyst1*1^ 
zaopatrzenie się w to praktyczne a *(!n'h 
wydawnictwo. Do nabycia w Księgarń,*1/ 
,Kuch‘‘, oddziałach P.B.P. „Orbis**, 
gons-Lits-Cook“, Polskim Związku tfPa 
tycznym i w kasach biletowych odciiD" 

Kraków — Zakopane. „
M. Vauban i M. Kuncewicz: JĄĄ 

SKŁADAĆ WIZYTY I PRZYJMO^ A° 
GOŚCI. Część II „Zasad dobrego 
chowania1*. W barwnej okładce y' 
Norblina. Wyd. KL Arcie. Warsz3." 
Cena w brosz, zł. 3.50, w cpr. płócń' 
mej zl. 5.

K-iążka niezmiernie pożyteczna, na".ig. 
dla łudzi, mających rozlegle stosunki 
rzyskie. Nieodzowna dla młodych małżens 
a przestudijować ją powinien właściwie 
dy utrzymujący jakie takie życie towarZ-j) 
skie. Przytaczamy tytuły .najważniejsi^ 
rozdziałów: Prezentacja, Tytuły i 
Różne rodzaje wizyt. Zaproszenia, Pr7y%, 
towanie mieszkania na przyjęcie, I’rz^i(> 
cia wystawne i skromniejsze. Rozsadź01’ 
gości, Jak unikać niewłaściwości. Radv 1 
warzypŁie itp.
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Z CAŁEJ

BHS POLSKI
RZADKI JUBILEUSZ KAPŁAŃSKI.
Seniorem diecezji przemyskiej jest, po 

baeń dzisiejszy czynny dziekan i (pro­
boszcz w Brzostku (pow. Jasło, woj. 
w.), ks. prałat Stefan Szymkiewicz, 
donorowy kanonik kapituły i honorowy 
*«doa Kurji 'Biskupiej w Przemyślu. Ks. 
*®nioir - jubilat Szymkiewicz urodził się 
* Ł 1842 w Siedleczce. Święcenia ka­
płańskie otrzymał w r. 1868, czyli przed 

laty. Następnie byl proboszczem we 
Warzycach od r. 1880, wreszcie w Brzost­
ku od r. 1897.

Ks. prałat Szymkiewicz jest w ewej 
diecezji postacią bardzo popularną i oto­
czoną powszechną czcią duchowieństwa 
1 świeckich.
ARESZTOWANIE 36 KOMUNISTÓW.
Po dłuższej obserwacji policja łódzka 

Przystąpiła do likwidacji grupy propa­
gandowej polskiej partji komunietycz- 
tej. Grupa ta nosiła nazwę „Propagit1*. 
Ogółem aresztowano 36 osób, przeważnie 
^rdeiigentów. Wśród aresztowanych znaj 
^e eię jeden wybitny literat, żyd z po- 
^bodzenia. Nazwiska aresztowanych 
trzymane eą narazie w tajemnicy. W 
^aieszkaniu aresztowanych przeprowa­
dzono rewizję, które dały bardzo obcią­
gający materjał, albowiem znaleziono 
Znaczną ilość odezw, okólników i bro- 
*®ur.

złażonych bezpośrednio w Administracji 
„Kirrjera Zachodniego*.

NA KOMITET DOŻYWIANIA NAJiBIEDN. 
DZIECI SZKÓŁ. W SOSNOWCU: Rada Nad­
zorcza i Zarząd Banku Spółdzielczego w So­
snowcu, Marjacka 1 zamiaist życzeń Świą­
tecznych i Noworocznych składają zł. 50 — 
(pięćdziesiąt). Firanciisizkostwo Mroczkieiwi- 

azowae, zamiast powiiinsbowań świątecznych
i noworocznych składają zł. 5 (pięć).

DO DYSP. KS. KAN. RACZYŃSKIEGO:
Dojtlidowie zamiast życzeń świątecznych j
noworocznych składają zł. 3 (trzy).

SKAZANIE KOMORNIKA.
Sąd okręgowy w Łomży skazał Anto- 

^«>go Ignacego Kuklińskiego, b. komor- 
®*ba sądowego na 5 lat więzienia, z u- 
hatą praw obywatelskich, za zdefraudo- 
**nie pieniędzy, znajdujących 6ię u 
•iego.
Natanek ostatniego sułtana.

Z polecenia sędziego śledczego w Piń- 
aresztowała policja warszawska mę­

skiego Ali-Bek-Babjewa, z pochodzenia 
tUrkia, który podobno służył w armji 
ftofekiej. Ali-Bek-lBabjew został areszto- 
'*a>ny jako poszukiwany za jakieś więk- 

sprzeniewierzenia. Aresztowanego 
tUrka osadzono w więzieniu, t. zw. Pa- 
'*®eku. Ali-(Bek-Babjew, podając swoje 
l^rsonaója, twierdzi, że jest bratankiem 
^Wniego sułtana i ojciec jego był mi- 
^strem tureckim. Po aresztowaniu Ali- 
®ek-Babjew wysłał depeszę do Turcji, 
?kąd po kilku dniach przyjechała do 
u'a®szaiwy jakaś jego krewna.

TRAGEDJA MIŁOSNA.
Jako sublokator u restauratora Mat- 

cUrza w Bydgoszczy zamieszkiwał 27- 
■®tn.i Kowalczyk, człowiek zupełnie spo- 
kojmy j arów no ważony. Od pewnego 
C2°8'u zaczęła go odwiedzać młoda, przy- 
^ojna kobietą, liat 22, niejaka Wyrzy­
kowska, zamieszkała przy ul. Marszałka 
i °c(ha. Di domowników jasnem było, że 
‘Wy idb nić głębokiej symipatji, to też 
tjagiczną niespodzianką było odkrycie 

ubikacji, mieszczącej łazienkę, w wan 
napełnionej wodą, zwłok Wyrzykow 

ekiej, zaś olbok na podłodze leżącego bez 
życia Kowalczyka. Porzucona buteleczka 
oraz wewnętrzne oznaki pozwoliły usta­
lić, że obie ofiary otruły się dużą ilością

Krócej już nie można. HHMI
W pięć godzin z Paryża do New-Yorku.

Prof. Piccard, słynny zwycięzca 
stratosfery, ogłasza w czasopiśmie 
„Aero* i * * 4* artykuł, w którym przewidu­
je zużytkowanie stratosfery jako 
przestrzeni komunikacyjnej dla mie 
szlkańców ziemi. Byłaby to droga, po 
której specjalne samoloty stratosfe 
ryczne — tak zwane stratoplany — 
mogłyby się posuwać z zawrotną 
szybkością, dzięki małemu ciśnieniu 
i tarciu, panującym w tych strefach

„Jest to droga najzupełniej spo­
kojna — pisze prof. Piccard — rze­
czywiście doskonała. Ponieważ w 
suraiosferze niema wilgoci, niema 
tam również mgły, deszczu, ani śnie­
gu. Stratoplany będą latać na wyso­
kości wielu kilometrów ponad stre­
fą burz, wichrów, prądów 'powietrz­
nych i „dziur*4 atmosferycznych. Ci. 
którzy cierpią na chorobę morską 
lub „powietrzną1*, będą się tam czuli 
lepiej, niż w pociągu, okręcie czy 
aeroplanie. Będą płynęli po ocea­
nie, na którego powierzchni niema 
najmniejszej fali, będą mknęli w 
przestrzeni bez najlżejszego wiater­
ku, drogą bez jednego zakrętu i prze 
paści. Dla podróżnych, mających 
slaby żołądek, stratosfera będzie £i- 
Iją raju‘‘ — pisze prof. Piccard.

Droga ta jest i dlatego idealna, pi­
sze profesor, że stratosfera etanowi 
wymarzoną dziedzinę wielkiej szyb­
kości. W troposferze szybkością sa­
molotów rządzą niezmienne prawa 
fizyczne. Aby potroić ją, trzebaby 
przezwyciężyć opór powietrza dzie­
więć razy większy, a więc pomnożyć 
przez 27 siłę motoru. W stratoaferze 
natomiast opór jest minimalny. Tam 
możemy potroić szybkość, powię­
kszając silę motoru trzykrotnie, bez 
potrzeby mnożenia jej przez 27. Oto 
dlaczego stratosfera jest szlakiem 
przyszłości.

Stratosfera stanowi obecnie przed­
miot gruntownych badań. Najtrud- 
niejszem zadaniem do rozwiązania 
jest problem czysto mechaniczny 
Motor samolotu stratosferycznego bę 
dzie musiał obracać się z niesłychaną 
szybkością. Ponadto trzeba będzie

Tramwaj, poszkodowany i adwokat.
Słynny adwokat paryski, Campiniehi, 

występował iw początkach siwej karjery 
jako radca prawny paryskiego towarzy­
stwa tramwajowego. Na tem stanowisku 
występował Campinchi w sprawie, któ­
rą wytoczył przeciw towarzystwu tram­

lyzodu. Władze sądowe zarządziły prze­
wiezienie zwłok do kostnicy. Powody te­
go samobójstwa okryte są głęboką ta­
jemnicą.

dopingować go w miarę tego, jak 
oddalenie się od ziemi pozbawiać go 
będzie powietrze. Wreszcie, trzeba 
będzie zapewnić absolutną nieprze- 
pusżczalność przewodów. Nie będzie 
to tak łatwe, jak się wydaje w pierw 
szej chwili.

Zdaniem prof. Piocarda, stratosfe­
ra będzie aparatem wielomołoro- 
wym, całkowicie metalicznym, wyko 
nanym prawdopodobnie z mieszaniny 
aluminjowej, w celu zapewnienia 
mu jaknajwiększej lekkości i abso­
lutnej nieprzemakalności. Drzwi i 
okna jego będą hermetycznie zam­
knięte; szyby muszą mieć grubość 
conajmniej 35 milimetrów, nietyłko 
w celu wytrzymania różnic ciśnie­
nia, ile celem uniknięcia piknięcia. 
Aparaty do fabrykowania tlenu i 
przedziały ze zgęsaczonein powie­
trzem dostarczać będą pasażerom, i 
motorom niezbędnego powietrza.

W ten sposób, stratoplan nie będzie 
się wiele różnił od innych samolotów 
dzisiejszych. Szybkość jego zależna 
będzie od siły motorów. Prof. Piccard 
nie przypuszcza, aby miała ona prze­
kroczyć w najbliższych latach 600 
mil na godzinę, mimo, iż dałoby się 
osiągnąć i 800 m£L W każdym bądź 
razie droga z Paryża do Nowego Jor 
ku nie trwałaby dłużej niż 5 godzin 
Nie sądzi on również, aby stratopla­
ny mogły latać na wysokości więk­
szej, niż 15 kilometrów. Im wyżej 
się wzbijamy, tem większą siłę musi 
posiadać motor, aby utrzymać regu­
larność lotu.

Niewiadomo, kiedy się uda zreali­
zować plany prof. Piccard‘a. Dziś we 
Francji są już budowane samoloty 
stratosferyczne, ale faktem, jest, iż 
żaden z nich nie zdołał dotąd osiąg­
nąć wysokości większej, aniżeli lot­
nik Lemoine na zwykłym aparacie 
„ziemskim*4, a wysokość ta nie jest 
wcale stratosferyczna.

Upłynie więc zapewne dość dużo 
czasu, zanim śmiałe zakusy prof 
Piocarda zostaną urzeczywistnione.

W. R.

wajowemu młody rzemieślnik, skarżąc 
towarzystwo o wypłatę odszkodowania 
z tytułu niezdolności częściowej do 
pracy.

Wóz tramwajowy, pod który dostał 
się przez nieostrożność młody człowiek, 

przygniótł mu rękę. Jak dowodził skar­
żący, nie mógł on teraz i wyżej podnieść 
ręki jak na wysokość ramienia i to na­
wet z wysiłkiem.

Gdy sprawa weszła na forum sądowe, 
adwokat Campinchi począł zadawać po­
wodowi różne pytania. Zapytał go prze- 
dewszystkicin, czy tylko ręka została u- 
sżkodzona. Powód odparł z całą pewno­
ścią siebie: tylko ręka. Wówczas Cam­
pinchi poprosił go, aby zademonstrował, 
w jaki sposób podnosi teraz rękę.

Młody człowiek z widocznym wysił­
kiem uniósł rękę na wysokość ramienia.

Współczującym tonem pyta teraz Cam 
pinchi: „A jak wysoko unosił pan rękę 
dawniej?*4 Pirzy tych słowach skarżący 
podniósł wysoko rękę ponad głowę u. 
przegrał sprawę.

ŚZ CIEKAWE
KAWA PRZEROBIONA NA LIKIER

Plantatorzy kawy w Brazyilji nie wiedzą 
juz oo robić z tym produktem, którego ce­
na katastrofalnie spadla na rynkach świa­
towych. Topią tysiące woitków z kawą w 
morzu, opalają nią lokomotywy, ale ciągle 
tej kawy nieszczęsnej zadużo i ceny nie chcą 
się podmieść. Ostatnio plantatorzy z San 
Salvadore wpadłi na pomysł destylowania 
ziaren kawy i przerabiania destylatu na li­
kier. Podobno likier jest doskonały i z no­
wego eksperymentu spodziewają siz wyna­
lazcy ciągnąć spore zyski.

WELLS — AUTOREM FILMU 
DŹWIĘKOWEGO.

Znany pisarz angieilski H. G. WeJils przy­
stąpił do napisania tscesnarjusza filmu dźwią 
kowego. Tematem i treścią nowego filmu nia 
być przyszłość naszej cywilizacji, tak ją 
ujął Wells w ostatniej siwej pracy „O rze­
czach nadchodzących1*. Wellls ma zamiar nie- 
tyillko opracować scenarjuisz, ale zamierza 
również brać czyńmy udział w reżyserji fil­
mu. Amgiediski świat filmowy interesuje się 
niezmiernie tą nową imprezą i obiecuje so­
bie po niej bardzo duże zyski, zwłaszcza 
jeśli chodzi o zagranicę. I 

.Na niezwykły pomysł odebrania sobie ży­
cia wpadł zakochany zecer jednej z dru­
kami w Budapeszcie, 21-fletni Paweł Kon 
Pogotowie zabrało go z ulicy z oznakami 
-illnego zatrucia i odwiozło do szpitala. Tu 
na pytanie lekarzy, jakiej trociny użył, od­
powiedział zecer kiu ich zdumieniu, iż poł­
knął dużą ilość czcionek ołowianych. Oka­
zało się, iż odpalony amant połknął z roz­
paczy wszystkie litery, stanowiące imię u- 
kochanej. Nie zadowalając się tą dawką, 
złożył zecer wiersz ku oz/'" swej lubej i ten 
wiersz również połknął. Dawka była spora, 
gdyż wiersz liczył około 60-ciu litera.

Pokwitowanie OFIAR

Anastazja Drewnowska

AS W RĘKU NIKI
11) —.

|— Kiedy będę miał przyjemność poznać two- 
Ją mamusię? — zapytał znienacka, przypomniaw­
szy sobie dowa siostry.

Nika ściągnęła delikatnie śliczne brwi, oiem- 
^iejsize od włosów.

— Patacie, jaik mu się spieszy do teściowej! 
~~ zaśmiała się sztucznie. — Czekaj, będ‘ziestz jej 
lńiał aż nadto!

Bohdan żachnął sie w dnuchu. Pomimo wszyst­
ko Nika raziła go niektóremi powiedzeniami. Dzi- 
W|ił się, że taka piękna i elegancka panna może się 
"Tnraża ć tak bądź co bądź trywjałniie.

Nie odlpawiediziaj i Nika się spostrzegła. Przy 
cdłej swojej gruboskórności była niesłychanie 
sPaytna i umiiała wyeiauwać wlot nieraz bardtzo 
subtelne nastroje. Chcąc aaitnraeć nieuxiany żart, 
”zekła:

— Jaka twoja siostra, sympatyczma- Zdaje się, 
się pokochamy. ...
Bohdan zdziwił się trochę, ale więcej ucieszył.
— O, Boże, byłbym bardzo szczęśliwy! i— 

r,tekł impulsywnie. — To moja jedyna siostra. Bma- 
ui nie mam. Rodziców tnie mam. Od kuliku Miastu lat 
hzyima,my się tylko we dwoje.

— Bardzo ją kochasz?) - zapytała ze szezegól- 
Uą intonacją Nika.

— O. tak’ Onn inka dobra, taka szUachetna, 
^ka...

Utrwal. Nika patrzyła przed siebie brzydko | prośbami, usiadł wkońcii obok niej w pozie, wyra-
zagryzionemi ustami. Gtrymas ten, jakoś dziwnie 
wuilgarny i nie godzący się ze śliczną twarzą ozna­
czał u niej zawsze irytację lub niezadowolenie.

— Niko, co tobie?
— O, nic! i— fuknęlia. — Widzę, że kochasz 

siostrę więcej ode mnie. O mnie nigdy tak nie mó­
wisz. Ja nie jestem dla ciebie szlachetna. Niie, to
nie.

Wstała gniewnie i, nie oglądając się, ruszyła 
szybko ku schodom.

Bohdan osłupiał. Taką jej jeszcze nie widział. 
Nie chciał wierzyć oczom i uszom. Nika zazdros­
na? Nika zazdrosna o Krysię!? Sam nie wiedział, 
co o tem myśleć i czy się z tego Cieszyć, czy nie. 
Napozór świadczyłoby to tylko o jej miłości.

Pobiegł za nią i dogonił w połowie schodów. 
Widok jej chmurnej twarzy obudził w nim momen- 
tahnlie burzę rozpaczy. Jak zwykle w takich ra­
zach wydało mu się, że ją jmż — juiż traci.

— Niko najdroższa, najcudniejsza, najmilsza... 
— szeptał drżącym głosem, obejmując ją wpół. — 
Nie gniewaj się na mnie, ja nie chciałem... Ja cie­
bie kocham nad wszystko na świecie... Niko, ja dla 
ciebie... ja... ja... Wróć! Przecież się tak nie rozsta­
niemy.

Ale Nika wyrwała mu się w milczeniu, woale 
na niego niie pataąc. Dopiero po dłuższej cłiwdi 
pozwoliła mu się zaprowadzić spowroteim pomię­
dzy ruiny i posadzić na ławce. Na to jednak, żeby 
wreszcie otworzyła usta, musiał czekać bardzo 
długo.

— Niech ma karę — myślała.
Bohdan, zmęczony dłuafemi, bezsknteisauemlŁ 

żająceij ostateczną rozpacz i przygnębienie. Ka­
ra ieńby się wzruszył wyrazem jego śmiertelnie 
smutnych ocsyi. Niestety! Nika należała do kobiet 
bardziej nieczułych niż kamienie. Siedziała na 
ławce z lekko pochyloną głową, zwrócona profilem 
do narzeczonego, udając głuchy i ślepy kamień. 
Ale zdawała sobie doskonale sprawę, jak w tej 
chwili wygląda, jak jej do twarzy w blasku księ! 
życa, jak jej włosy spadają na czoło, jak się ukła­
dają fałdy sukni i jak daleko wysuwa się z pod 
sukni prawa nóżka.

Bohdan wpatrywał się w jej piękny profil ta­
kim wzrokiem jakby już jej nie mliał zobaczyć ni­
gdy w życiu i chciał wbić sobie w pamięć jej obraz 
na wieczne zawsze. Całował oczami śliczne, twardo 
zacięte usteczka i przymknięte powieki, zakończo­
ne wśpaniałemi rzęsami, wyobrażając sobie, że się 
już nigdy nie odemkną. Czuł się poprostu jak tra­
giczny filozof, który stanął u kresu swoich docie­
kań i napróżno tpragnie przedrzeć wzrokiem nie­
przeniknione ciemności.

Tak, śłiczna twarzyczka Niki była dlla Bohda­
na kamienną pieczęcią tajemnicy. Nie zadowalając 
się pięknem zewnefrznem, które go w niej jedynie 
pociągnęło, chciał czegoś więcej, więcej, więcej... 
Chciał pewności, miłości, jasnego widzenia rzeczy 
i jeszcze raz pewności. Chciał czuć, że posiada coś 
więcej nad błędny ognik. Miłość jego miała charak­
ter niezmordowanej pogoni za czemś nieuchwyt- 
nem. Nie wiedział tylko, że ta nieuchwytność była 
sztuczna, bo w rzeczywistości Nika uważała go za 
niezmliemie cenną zdobycz, a że nie liczyła już na 
większa, wiec faktycznie mógł jej być Dewny.
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NA ŚWIĘTA! ▲I DZIŚ!
Powtórzenie najpotężniejszego obrazu polskiego

STAN. JANKOWSKIM 
SOSNOWIEC, UL. PIŁSUDSKIEGO 16 ™ 
poleca wyborowe wędliny Tuchowski. oraz n 

Żywieckie i Jasielskie, miód krasowy, J 
PIERNIKI MYSTKOWSKIEGO, słyń- “■ 

ne z dobroci dla smakoszów, SB 
konserwy i marynaty f-my j 

„Pudliszki" codziennie JJJ 
świeży nabiał i ar- UB 

tykuły spo- H 
żywcze SS

PO CENACH KRYZYSOWYCH. B
BAKALIE CUKRY, CZEKOLADY — 5 
NAJLEPSZYCH FIRM KRAJOWYCH S 

«iiiiiiiiiiiiiiinimiiiiiiS

4534

PROSZEK

> z,,KOGUTKIEM
ifitti-iiiLuaLW-iuu 

USUWA NAJUPORCZYWSZY 

BÓL GŁOWY
N'o nrHĘ. HEWRALGJĘ

BÓLE ZĘBÓW,

■'

GRYPĘ , PRZEZIĘBIENIA
BÓLE.’ARTRETYCZNE,

STAWOWE. KOSTNE . T.p
. ———.—■— - ■—■■ ■

PROSZKI TE WYRABIAMY i W POSTACI

TABLETEK.
ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH PROSZKÓW

zJCOGlJTKIEM"

Letznita chorób skórnych
i wenerycznych „POMOC"

czynna od 10—1 i od 4—7 
w święta od 11—1.

8408 Sosnowiec, 
Sienkiewicza 17a parter 

dom Pracown. Przemysł. Handl.

Wizyta zł. 5.—

KASETKI
w przepięknych wzorach i 
po niesłychanie niskich ce­

nach w Fabr. Składzie
„ADA”

Sosnowiec, Modrzejowska 30 
ŚWIECZKI I OZDOBY 

CHOINKOWE. r-
s

■■MMI GRZYBY
prawdziwe BOROWIKI na wiankach

1 kg. I gatunku tylko 8 zł. 50 gr.
1 kg. II „ „ 7 „ 50 gr.

3291 (najmniej 5 kg.) dostarcza 
„BORGRZYB” MHR 
GRODNO, MAGISTRACKA 11. -

1*1 POD TWOJĄ OBRONĘ
99

dawniej 
Kino-Teatr 

„Udziałowy”

KINO 
„EM 
Sosnowiec, 
Dęblińska 4 

tel. 10-95.

t”

KINO

W rolach tytułowych: Walter, Brodzisz i Bogda
WKRÓTCE POLSKI FILM

„ZABAWKA"

Najwybitniejsza artystka ról pikantnych

LILI DAMITA
— Wszystkich porywa w nawskroś erotycznym filmie p. t. — 

JAKA ŻONA TAKA NOC 
(OSTATNIA NOC KAWALERA.)

Wkrótce: Film potężniejszy niż Człowiek KI-,aL:n s»»rkw*»W
Małpa sensaayjniejazy niż KING KONG „KlraOia ŁarOW

Początek I seansu o godzinie 4-ej.

Od poniedziałku 18-go grudnia i dni następne 
PORYWAJĄCY, NIESAMOWITY DRAMAT P. T.

bian” 8B „FANTOMAS” ■
1 UlUllU W głównych słynni światowi artyści.99

w Sosnowcu ul. 
Warszawska 2.

KINO

„im
w Dąbrowie 

Górniczej

tych słynni światowi artyści.
RICARDO CORTEZ i MARY DUNCAN 

Grozal Sensacja! Napięcie!
UWAGA! Osobom nerwowym radzimy nie przychodzić.

Od poniedziałku 18 grudnia i dni następne. 
Wielki dramat filmowy p. t.

ZGUBIŁ PORTFEL 
skórzany, paszport— 
Berek Heller, Będzin, 
Zawale 21, wyrok Są­
du Grodzkiego prze­
ciwko Siwka na zł. 
134, kosztów 25 zł. — 
znaczki stemplowe i 
weksel z wyst. Wie­
czorka na zł. 100 H. 
Wajstuch na zł. 20 — 
kwit na 40 korcy wę­
gla z kopalni Saturn 
wyst. na kop. Mars— 
popr. na dn. 28.XI — 
pokwitowanie na zł, 
100 od p. Dubla po­
kwitowanie na zł. 2500 
firmy Korona — ła­
skawy znalazca zwró­
ci wszystko za wy­
nagrodzeniem. 8676

PIECE 
przenośne ciągłopalne 
Patent Nr. 2503. Nad­
zwyczajny wynalazek 
w dziedzinie ogrzewał 
nej. Wyrób krajowy. 
S. U nierzysfki p. Gro­
dziec k. Będzina, tele 
fon Będzin 609. 8647

WIELKA ZNttKA 
CĘN!

Łyżwy figurowe, — 
hockejowe, buty nar­
ciarskie, łyżwiarskie, 
hockejowe. — Narty 
oraz wszelki ekwipu­
nek.

^STADJON*, 
Sosnowiec, Mościckie­
go 6 (Kościelna). Du­
ży wybór. 8641

ZAKŁAD 
TAPICERSKI 

Piotr Tomczyk, 8?®?° 
wiec, Nowopogon- 
19. Poleca otom8";' 
materace, 
kozetki, fotele 
we. Robota so11?". 
Ceny konkurencyJ® ' 
Warunki dogodne. ,

1-go listopada otwar1
NOWOCZESNA 
SZLIFIERN1A 

„Szybkość* 
firma Wyspiańską 
snowiec, żeron»K . 
14. Ostrzy i napra* 
przedmioty ”7^ 
skic, rzeźnickie, 
ligatorskie, kra*' 
kie i t. p. Wyta>n$,e 
solidne!

FARBY, 
LAKIERY, 
PENDZLŁ 
ARTYKUŁY

GOSPÓD ARCZ®- 
najtaniej pole®8 
Skład Apteczny 

lllllf
„E-

rolach głównych: Mar ja Dressler, Myrna 
Richard Cronnwell i Joan Hersholt.

Loy,

Nadprogram: Tygodnik Foxa. — Komedja rysunkowa. 
Irlandzkie pieśni ludowe.

Następny program: „W BLASKU KSIĘŻYCA”
■

NARTY, SANECZKI, ŁYŻWY 
krajowe i zagraniczne oraz wszelkie 
artykuły sportowe poleca najtaniej 

SKŁADNICA SPORTOWA 
„OLIMPJADA" 
Sosnowiec, ul. Piłsudskiego 24 

8132 (obok tunelu).

UZDROWISKA.

II

99
SOSNOWIEC 

PIŁSUDSKIEGO 
(za tunelem). ““

NA GWIAZDKĘ1
Skład MatarjaW* 
Aptecznych 

MAUBIIT IHJJ1
SOSNOWI^

Modrzejoweka 3 T**' 
POLECA: u

Perfumerje - Ko»p” J , 
krajowe i ugr*D,*L^ 
w aajwiękazym *L,„ 
rze po cenach D 
niskich.—

fliumi
na choinkę dają zim­
ne ognie „GALA“. 
_________________ 8543

ŁYŻWY
i sanki poleca w naj­
większym wyborze — 
„Metalurgja** w So­
snowcu, Warszawska 
6. Dla stowarzyszeń 
sportowych i uczmi 
specjalny rabat. 8550
księgarnia pocz­

towa „LOT" 
Dąbrowa — Gmach 
Poczty. — Poleca: Na 
Gwiazdkę oryginalne 
papiery listowe po ce­
nach najniższych.

8503
KUPNO 

i SPRZEDAŻ mu
„USTROŃ

PERŁA BESKIDÓW**
Wspaniale tereny nar­
ciarskie, Hotel-pensjo- 
nat Jamróza, telef. 11 
Czynny cały rok. — 
Przyjmuję także dzie­
ci bez towarzystwa ro­
dziców. 8541

RABKA 
„Łowiczanka’* pensjo­
nat d-rowych Karasiń 
skiej i Rygilickiej. — 
Poleca pokoje na se­
zon zimowy. 8484

KOZETKI
Wysprzedaje bardzo 
tanio Zakład Tapicer 
ski, Sosnowiec, 1 Ma­
ja 14. 8677

RADJO DO SIECI 
z gramofonem elek- 
trycznem w komplecie 
do sprzedania tanio— 
Sosnowiec, Kołłątaja 
11 oficyna parterowa. 

8646

ZNAK »ABRVCINł 
seace w pierRiehii/

kiiniccKiiie 
x tym t 
znakiem ;• Ii NaimiSsiyin oodarkiBiB swiaziikowjBi s

ŁYŻWY | 
figurowe i inne, krajowe i zagra­

niczne w wielkim wyborze, 
najtaniej poleca:

Jan Brzozowski
Sonowi aa, 3-go Maja Nr. 19

I

I

5 WŁ0S0W
wypadanie, łupież, ły­
sienie usuwa „Esen­
cja Chinowo- 
Chmielowa* i „My­
dło C h I n o w o- 
Chmielowe* (« Ko­
gutkiem) Sprzedają a- 
pteki i składy aptecz­
ne. Główny skład, Ap­
teka Gąseckiego uL 

Freta Nr. 16.

II

ZGUBIONE 
DOKUMENTY 
3 grosze za 1 wyraz

ROŻNE
KOWALSKIHA'

USUWA NA JUPORCZ YW5ZE

BÓLE GŁOWY

MAJSTER ODLEWNICZY 
specjalista do wielkich odlewów, wiek do 45 lat, naro­

dowości polskiej. 8161

poszukiwany przez dużą Odlewnię 
Oferty: Biuro Ogłoszeń Teofil Pietraszek, Warszawa, 

Marszałkowska 115, pod „Odlewnik*.

Warszawski Magazyn 
Wytwornego Obuwia 

I. Łiróliw 
Sosnowiec, 
Warszawska 10.
Telefon 10-75. 

NA GWIAZDKĘ!
Ceny znlienel 

Damskie od zł. 10.00. 
Męskie ,, „ 15.00.

KSIĄŻKĘ 
wojskową, legityma­
cję Fundniszu Bezro­
bocia, dowód osobisty 
i weksel na zł. 50 — 
zgubił Lech Tomasz.

8668 

pyszne"™ 
GALARETKI 

PAWŁOWSKIEGO 
rekomeadowane przez 
Związek Pań Domu w 
Warszawie. — Najwięk- 
gay ich wybór posiada 

„MOHORT” 
SOSNOWIEC, 

3-go Maja 23. — 8338

GABINET 
KOSMETYCZNY 

oraz masaże lecznicze 
i kosmetyczne. Gimna 
styka lecznicza. Bezbo 
leśne usuwanie broda­
wek. Sosnowiec, ulica 
Staszica 17. Dyplomo 
wana masażystka 
kosmetyczka D. Ski­
bińska. 5753

II III

GWIAZDKOWA 
zniżka cen! 
Kasety podarunkowe 
Komplety do golenia 

„ do manicu­
re .Paderniczki, Lu­
stra, Rozpylacze, Wo­
dy kwiatowe i Per­
fumy. Wszelkie ozdo­
by na eholnkę.
Wybór bardzo duży.

EE „SIŁA"
Sosnowiec 

HALE ROZWOJU 
Fart 8584 Detal

FARBIARN1A PAROWA
I PRALNIA CHEMICY

„Z N I C Z“
JERZY NICZEWSKI I S-KA 

SOSNOWIEC, UL. KOŁŁĄTAJA NR- ? 
Przyjmuje do trwałego farbowania i P^j, 
nia chemicznego, przy zastosowaniu 11 
nowszych środków technicznych: *’’S®CX- 
garderobę damską i męską, płaszcze, 
(lory, swetry, garsonki, pończochy, 

i sukna różnego rodzaju. ,
Specjalny dział wywabiania pl8®*^ 

Pila* eleeeale wykoanjamy w (lęgu 24 1° 
UWAGA! Dla wygody P. T. Oje®^ 

otworzyliśmy specjalny do­
prania kołnierzyków i bieli2*; , 

Wykonanie solidne! ! Ceny nisk^

LEPIEJ SPRAWDZIĆ.
Wiesz, Janek mi telefonuje, że w 

do domu napadli go bandyci i zabrali 
portfel z pieniędzmi.

— O jej! Ale jego nie zabili?! -y
— Tego mi nie powiedział. Zaraz g° 

pytam.

Wiersz milimetrowy jednołamowy: 1-ej stronie, względnie przed tekstem M gr.;
sd w tekście 45 gr.; za tekstem » gr. Ogłoszenia drobne 1» - 30 gr. ze każdy wyraz. 
~ 1 Ogłoszenia drobne • zgubionych dokumentach i poszukiwania pracy po 3 gr. za wyraz. 

; Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm, za tekstem 55 m. Numery dowodowe 
1 płatne. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Adrain. nie odpowiada.

P iC ii tfetaaiien 109 70 i Ogłoszenia drobne • zgubionych dok omen łach i poszukiwaniu pracy po1 IWs n0.IOH"[c JBł lit R S Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm, za tekstem 15 m._N«
8” 1 ~

SOSNOWIEC: Redakcja: Piłsudskiego Nr. Ł Tel. M. Skrytka poczt tt. Będzin, Małachowskiego ?. TeL 7-91. - Grodziec, Będzińska. 
Administracja: Piłsudskiego 4 Tei. 73. Dąbrowa, ul. Krotka 11. Tel. 202. Z>awiercie. >-go Maja 27 z.

Seryjne drobne ogłoszenia*
Po 10 wyrartw w lraidom koastają

30 drobnych ogł. 16.00 zł.
20 drobnych ogł. 13.00 zł.
10 drobnych ogł. 7.00 zł.

5 drobnych ogł. 4.00 zł. 
każdy wyraz dodatkowy dopłaca się po

wiaiAwr.A i JUCŁ STEFAN ARNiOJjU. — DRUK -KUKUDRA ZAOEOONUKłO* W SOSNOWCU PIŁSUDSKIEGO 4.—REDAKTOR ODP. HENRYK STRYIFWSKl


